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1  Ceny la sa d file ie  o f ło sz e ń :  Za wie rs z  o  wysokoSci  1 nra 
1  1 22  mm sz e ro k o śc i  (1 s zp a l ta )  po 36 gr oszy , , ,marginesowe** 
■ po z ło tych  3.—  za 1 m ił im etr  w Jed n ej  s z p a l c ie  ( sz e ro k o ść  
1  szpal ty  45 milimet»-ćw) Adres :  „ Goniec Krako wski .  Krakó w, 
1  W ie lopole  1, tel .  220 61.

9 t m k  V I . ,  N r .  1 8 9 . K ie zam ów iou e przez R ed ak cję  rękopisy  będ ę zw racane  
auturom  jed yn ie  przy doręczaniu porta zw rotnego. Prenum erata  
m iesięczn a  6  —  z t , z odnoszen iem  do domu 6 .5 0  zt. W irzeszy  
z d o p ła t ą  p o r t a  7 .5 0  zt. V  Gen. Gub. ty lko  prenum erata przez 

urzędy pocztow e. K onto czek ow e: W arszaw a 6 58 .
Kraków, wtorek 15 sierpnia 1944

Mikołajczyk nie przyjął 
propozycyj komunistów
Kwestja polska problemem charakterystycznym Europy. — Pro­

jekt sowiecki w sprawie nowego ładu świata.
•ip) S z to kh o lm , 14 s ierpn ia .  A n g ie ls k a  

s łu żba  in fo rm a c y jn a  p o d k re ś la  pog ląd  
g d y ń s k ic h  kó ł p o lity c zn y ch , że w iz y ta  

M ik o ła jc z y k a  w  M o skw ie  n ie  p ro w ad z i 
do po zy tyw n eg o  w y n ik u .

^ ru d iio ś c i w ed ług  p rze d s taw ie n ia  an ­
g ie ls k ie g o  po leg a ją  na tern, że

M Jk o 'ijc z y k o w i zw rócono u w a ­
gę, iż pow inien porozum ieć się 
z polskim  scw ieiem , t. zw . „k o m i­

tetem w yzw o le ń c zym ".

P ro p o z y c y j tego k o m ite tu  M ik o ła jc z y k  
je d n a k  n ie  m óg ł p rzy ją ć . K r y t y c z n y m  
Pun k tem  je s t tre ść  ty ch  p ro p o zy cy j.

Na. łam ach  lizbońskiego dziennika 
»,Yoz“ pisze C orre ia  M arąues ,  że

ze w s z y s tk ic h  p rob lem ów  eu ro ­
p e js k ic h  n a jd o b itn ie j p rzem aw ia  

sp raw a  P o ls k i.
J a k  Kv i a dom o, A n g lja  i F r a n c ja  rozpo­
czę ły  k ro k i w o jenne  poto, a b y  b ro n ić  
W o lnośc i i n iepod le g ło śc i P o ls k i.

Obecnie je d n a k  doczekaliśm y się fak tu ,
że

z b ie g iem  czasu w zapom n ien ie  
po sz ły  u ro czy s te  p rzy rze c ze n ia  i 
w sze lk ie  o św iad czen ia  fo rm a ln e .

..W yrażając sle łagodnie, będzie to ie- 
k aw j  świat. w którym  trzy albo cztery

w ie lk ie  m ocarstw a m a ia  w szystk iem  k o ­
rować, na tom iast inne państwa m ają stać 
się m n ie j lub  w ięcej za leżnym i sa te litam i".

W tych slowagji charak teryzuje  dziennik 
„SvensKa Dagbladei" ambicje Angl.ji, S ta ­
nów Zjednoczonych i Związku Sowietów 
do reorganizacji świata pod swem kierow­
nictwem.

S ta ra  zasada zna lazła  się na drodze 
bez w yjśc ia .

Zdaje się. że państw a odbywają ruch wstę 
czny do stadjum. w którem wszystkie pań­
stwa oprócz wielkich, m a ją  sic znaleźć w 
niepewnej roU pachołków, nie posiadają­
cych prawa do dobrego tr_ktowauia-

Dzicnnik przypomina niedawno ogłoszo­
ny pro jekt sow ieck i w sp rew ie  nowego ła ­
du w śn ie c ie , dom aga jący  się m. i. oddania 
przez mniejsze, państwa baz f lo to w yc r  i po­
w ie trznych  w ie lk im  m ocarstwom . Należy 
podziwiać, pisze „Svenska Dagbladet", zrę­
czność sformułowania tego żądania. A pe ty t 
na bazy może być dow o ln ie  w ie lk i. Wiele 
p rzem aw ia  za tem. że wielkie m o ca rs tw a  
w tym wypadku dobrze się wzajemnie ro ­
zumieją. .leżeli takie żądania zostaną uzna­
ne, co będzie w artać  międzynarodowy po­
rządek prawny?

J e s t  to zagadnienie dla Szwecji i wszyst­
kich nmlyc’" państw. N iebezp ieczeństwo 
jest w ie lk ie  i równe d la  w szystk ich . Nie 
a r a  pizytem roli. czy należy się w obecnej 
chwili do t. zw. pańslw alianckich, czy nic. 
O dstrasza jący  Jes» p rzy k ład  P o ls k i.

Dotkliwe skutki broni „V 1".
Przygnębiona opinja angielska. — Szkło okienne najdroższym 

towarem w życiu Anglików.
Sztokholm , 14 s i e r p n i a .  N a  tem at sku t­

ków 8-tygodn iowego o strze liw an ia  przez 
broń . V  1“ w Lon dyn ie  i w po łudn iow ej 
A n g ij j  podają z w ia rogodnych  źróde ł na­
stępujące szczegóły.

Y la.ściwcm miejscem pracy miiiłsTontrf.w 
■nic jest. iu. Londyn, lecz h rabstw a i olożo- 
nc na północy, głównie kąpieliska. _W Lon ­
dyn ie  pozostaw iono ty lk o  u a jk  lie c zn ie j- 
*ze urzędy, aby Londynowi nadać na ze­
wnątrz  uadal charak te r  stolicy b ry ty j ­
skiej. Również wydawnictwa dzienników 
londyńskich i biur informacyjnych pracu­
ją  gorączkowo nad utworzeniem placówek 
Poza strefa  niebezpieczeństwa.

W okręgu wielkiego Londynu nieustan­
nie w ystępują b ra k i zaopatrzen i iwe, hió- 
re wprawdzie usuwa sic po kilku godzi­
nach. jednak na diuższy okres działają 
"ard;zo szkodliwie. T o  sam o dotyczy  syste- 
"J11 kom un ikacy jnego . N apraw y nie do 
'■rzVn,ują kroku tempa zniszczeń, aby na 
PrawHć szkody.

Szkło ok ienne sta ło  się na jd roższym  to ­
warem  w dzis ie jszem  życ iu  A n g lik ó w . I m ­
port a z za morza, głów nie ze Stanów 
Zjednoczonych, wskutek brn-ii „V 1“ s ta ł  
Sie Pierwszorzędnego znaczenia.

System u a larm ow ego dotychczas jeszcze 
b ie u jednosta jn iono. Techniczne próby u- 
stalcMiia go na jetlnolilej podstawie, jak  to 
Zapowiedział niedawno minister sprać, we­
wnętrznych w izbie gmin zostały uniemo- 
hiożliwioue noweini nieustanneini detona- 
c'jnmi ..V 1“. U cieczka  ludnośc i pozorta łe j 
br Londyn ie  do głęb ie j położonych dw or­
ó w  ko le i podziemnej ma w iększe ro ż n i a 

n iż w czasie c ię żk ich  n irm ie ck ich  »a- 
'4 w  pow ie trznych  z roku  1940/41. Kilka 
Zbędnych dwoieów podziemnych skasowa­
no, aby udzielić schronienia dla ludności. 
Również w tune lach  odstaw czych m iesz­
kała w dzień i w nocy rodziny, które tam 
Rozbiły stale obozy.

Publiczność angielska obawia się głów; 
Łje ciśnienia powietrza przy eksplozji 
■•V i" .  D z ia łan ie  odłam ków  |e*t potężne i 
•o s z p ita l' o rzyw oża codziennie o lb rzym ie  
J it s y  osób z zapalen iem  oczu. t ló lć  leka- 
^  nie wystarcza nawet dla doraźnej po­
mocy. IV wielu wypadkach policja i per- 
®0nel ochrony przeciwlotniczej musieli 
wzemocą przeszkadzać ra n n y m  w oczy,

przemocą przeszkadzać rannym , aby przez 
tafcie nie powiększali swych obrażeń. _

Dla ogromu ek.,plozy.i znam lennem jest, 
że drzewa w pob liżu  m iejsc detonacyj zo­
s ta ły  i ■carte z liś c i, a n iek iedy w yrw ane  z 
ko rzen iam i i odrzucone na k ilk a  metrów. 
Opin.ia angielska jest przygnębiona, że 
władzom wojskowym nie udało sie dotych­
czas wynaleźć skutecznej .obrony, na.to- 
miast ogranicza się do zwalczania „nowej 
broni s ia ra  uronią". Naw et najuzym .zr m y ­
śliw ce, posiadane przez A -p io -A m e ry k i - 
nów nie mogą dopędzlć „ V  1“, lecz muszą 
czatować w powietrzu ua nadlatujące cia­
ła wybuchowe i usiłować zestrzelić je w 
kilku sekundach kilku cehiemi poeieikami.

Dookoła broni „V
W  tych dniach u- 

biegło dwa miesiące, 
kiedy Niemcy rozpo­
częli akcje odwetu za 
wojnę powietrzna sto­
sowaną w sposób te- 
rorystyezny przez A n­
glię i USA.

W  nocy z 15 na 16 
lipca wystartowały  
pierwsze niemiecki^ 
bomby laiajace na 
Amglję południową 
szczególnie zaś na te­
ren Londynu. Od te­
go czasu bez przerwy 
sypią się za dnia i 
nocy na Anglię nie­
mieckie pociski bom­
bowe określane na- 
zwra „V 1".

J a k  wynika z tego 
określenia rozchodzi 
się tu o pii rwsza fa ­
zo niemieckiej akcji 
odwetowej. Ostrzeli- 
wując względnie bom­
bardując A.nglję —
Niemcy przystąpili 
do pierwszego aktu 
odwetu. Nie znąoźy to 
jest już w pełnym toku. W prost przeciw 
me. rozchodzi się wciąż jeszcze o fazę 
zbierania doświadczeń i dalszych przygo­
towań.

Obserwując przebieg lei pierwszej fazy 
niemieckiej nkc.ji odwetowej stwierdzą 
się przicdewszystkiem dwa ważne zjawi­
sk i.

Pierwszym jest  fakt użycia nowej do­
tychczas jeszcze nic używanej broir  bę­
dącej jakąś  syntezą czyli kombinacja a r ­
tyleryjska i łożniczą. Nie też dziwnego, że 
wśród ekspertów z zakresu konstrukcji i 
produkcji broni i s tra tegów  wnykowych, 
niemiecka akcja  wywołała silne zaintere­
sowanie, przyczem przewiduje się poprostu 
rewolucję i-ałogo dotychczasowego prowa­
dzenia wojny. Naprawdę nie jp.-d wykiu- 
ezonem, hy nowa smsowaiia przez Niem­
ców broń nie zmieniła w ten sam sposób 
oblicza wojny, jak  swego czasu wynalezie­
nie prochu

Niezależnie od tego, jak i  dalszy przebóg  
będzie m ia ła  niemiecka akc.ia odwetowa, 
użycie broni „V7 1“ zajKiezątkowalo nowy 
okres w rozwoju wojny wogóle. Trudno 
sobie wyobrazić, by Niemcy zastosowali 
broń ta  po to, by wystąpić tylko z jakąś  
in owacja, której udoskonalenie pozostawi­
liby innym, ś fao d w ro ir  wiele przemawia 
za tem. że Niemcy bronią tą  posłużą się 
do tego stopnia, by w obecnej wojnie wy­
musić rozstrzygnięcie na swą korzyść, i to 
w e.osunkowo krótkim czasie. Dlatego też 
błedem jest lekceważyć „V 1".

Baczne śledzenie dalszego przebiegu ak ­
cji niemieckiej brooi „V 1“ jest nieodzo­
wne. Nastawienie to jest tem bardziej u- 
zasadnione, jeżeli weźmie się pud uwagę 
obecną reakcję w Angl.ji. Owszem tam w

Tak wygląda „V 1“ przed startem.

że akcja odwetu

Poraź pierwszy niem ieckie pisma Ilustracyjne umieszczają zdjęcia o niem ieckiej broni „V 1“. 
Kozchodzi się tu o zdjęcia d I.ouane podczas starta i lota latających uomb. Niem ieccy '.ton s- 
pondenci wojenni udali się na stacje starta, gdzłi sfotografowali wystrzały i pierwszą fazę lotu 
bomb latających. Ze zdjęć wynika, U  broń „V 1“ um ieszczona jest w bunkrach. Inne fotogra- 
fje pokaz” ją, jak obsługa broni „V 1“ m unluje poszczególne cze£ci — komplefnjuc w ten suosób 
cab bron i przygotowując ja do akeji. Po zm ontowaniu żołnierze transportnju skom plelowuną 
bron na m iejsce startu. Nlemircklomk fotograf ja mi uzupełnione zostały nieco bardzo skąpe w ia­
dom ości o wyglądzie i akcji broni „V 1“, pochodzącej ze ćródoł angielskich. Zdjęcie nasze przed­
stawia broń „V 1“ v  locie. Osiaga tam tak w ielką szybkość że żaden najszybszy nawet sam olot

nh jest w gamie jej doścignąć.

dalszym ciągu podkreślają, że dość bomb 
rzucanych na tereny Niemiec i  Krajów o- 
kupowanyeh przewyższa ilość niemieckich 
bomb latających, jednakże od dawna .iuż 
nie twierdzi się. że .niemieckie bomby „V 1“ 
działają tylko jak ..natrętne muchy". •

Nietylko fachowi wojskowi, ale ooraz 
hardziej i opin.ia publiczna zdaję sobie z 
togo sprawę, że niemiecka akcja „V 1“ jesu 
przedsięwzięciem, nad którem należy się 
poważnie zastanowić. P r iĄdo wszy«tkiem z 
tego powodu, że nie udało sie cło tej pory 
wynaleźć żadnego skutecznego przeć w- 
środka. Dotychczas zawiodły n ietr lko  
wkzilkite kontrakcie mające na celu stnaraj 
liżowanie akcji „V 1", wystarczy wskazać 
na bezskuteczne masowe bombardowanie 
rzekomech startowisk la ta jących bomb, ale 
co ważniejsze, nie można hrlo  wystawić 
przeciw „V 1“ kontrbroni, jak  naprzyklad 
działa przeciwpancernego przeciw ttzolgu, 
jak  ze-nitówkę przeciw samolotowi itp.

Wszystko, co się robi przeciw niemiec­
kim lata jącym  bombom jest połowiczne, 
prowizoi ycznize i wkońeu rzeczy bezsku­
teczne. Anglo-amerykańsikie eskadry bom­
bowców uk łada ją  tak zwane dywany bom­
bowe na te ren y  na k tóry uh się rzekomo 
ZNa.iduja urządzenia i startowiska broni 
„V 1", aie wciąż padają  latające bomby na 
Londyn. Więc mc można za żadnr oenę 
broni tej wyeliminować. Natom iast Niem­
cy. zbiera.i a z, akcji swej dalsze doświad- 
ozenin udo konalając  tem samem broń j a k  
i użycie jej.

Druga znamienna, cecha niemieckiej ak­
cji odwetowej iest stale nodikreślenie m ia­
rodajnych kól nieiiiięckieh szczególnie 
wojskowych, żt iroń, „V 1" jest bronią o 
charakterze wojskowym.

Podkreślenie to zasługuje na największą 
uwagę. Dlacze-gof Niemcy, używając bom­
by latającej do akeji odwetowej przeciw 
Angiji, widocznie nie ograniczają się w po­
s ługiwaniu jej wyłącznie wobec Anglji 
Chcą ponad wszelką wątpliwość broni użyc 
.tej wszędzie tam, gdzie uważają to za wska­
zane.

Niedawno temu doniesiono, że broń „V-1“ 
używana była na froncie iuwazyjnrym. Ob­
serwując więc użycie niemieckich bomb la­
tających, przypomnieć należy . sobie słowa 
J] ii ii rera. wypowiedziane w jednem i  jego 
przemówień na początku bieżącego roku. 
Zapewniając, że nastąpi akcja odwetowa, 
Fiiiircr zaznaczył,, ż e ' nie będzie, tc . akcja 
tylko odwetowa, leci akcja, nadająca prze­
biegowi wojny decydujący zwrot.

Stojąc pod wrażeniem wydarzeń na wszy­
stkich frontach, gdzie wojska niemieckie 
od szeregu tygodni wystawione są na gwał­
towne ataki sił anglo-amerykańskich i so­
wieckich skłonni jesteśmy sądzić, że los 
Niemiec jest przesądzony. Z naszej s trony 
uw ażaim , że jeat to zbyt forjiialistyczne 
zanatrywanie się na rzeczyw-istość. Owszem, 
aby wyrobić sobie sąd o w ypedkrih ,  nale­
ży opierać się n? rzeczywistości. Nie wolno 
ignorować faktówu Ale czy poza sowiecką 
ofensywą i zdobyczami terenowerai wojsk 
aljanckich we F ranc ji  i niemiecka b-oń 
„V-l“ nie jest faktem? ' ‘

Ooecna druga  wojna światowa nie zro­
dziła jeszcze ostatniej swej niespodzianki. 
K ry je  ona jeszcze niejeduo w sweru łonie. 
Zdujo się. że decydującą wśród nich jes t  
nowa niemiecka broń, odsłaniająca w posta­
ci bomb lata jących  tylko część swej tajan*- 
nicy.
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Atak na St. Mało krwawo odparty.
Wzrastająca gwałtowność walk w rejonie AL enc on. -  Nowy sukces niemieckich łodzi podwoAiych,

B e rlin , J3 sie rpn ia . Nacze lna Kom enda 
N fom ierH ich  S ił  Zb ro jn ych  kom un iku je  z 
g łów nej kw a te ry  F iih re ra  w dn iu  12 s ie r­
pn ia:

H a  po łudn iow y wschód od Ca n i po obu 
a ironach  rzek i O rne odparło  s ilne  I o b itn e  
a ta k i w; ród w ysok ich  s tra t n iep rzy jac ie la . 
N a  odc inku  na połudn ie od V ire  do M or- 
tą in  n iep rzy jz  ciel kon tynuow ał p-zez ca ły  
■kień swe próby przełam ania. No skutek 
da rty ch  na tychm ias t rozpotzyr.anych 
kon tra taków  nie zdo ła ł jednak na żadnym  
punkcie  osiągnąć istotnego zysku tereno­
we go. Gw ałtow ne w a lk i są jeszcze w toku.

N a  północ od Le K a n s  n iep rzy ja c ie l 
w zm ocn ił się i zam ierza p r2ez a tak  ku  pó ł­
nocy dokonać wypc-Ju na ty ł  naszego głó- 
w .iego fron tu . Gw ałtow ne w a lk i rozgorza­
ły  o A lencon.

D z ie lno  za łoga St. M a ło  odparła  równ ież 
w czo ra j w zaża rtych  w a lkach  a tak i nie- 
p rzy ja c ie ls k ie  w śród lic zn ych  s tra t prze­
c iw n ika .

Łodz ie  podwodne za top iły  przed w ybrze­
żach in w a zy ’ r»em I na innych  obszarach 
m orsk ich  4 frach tow ce o pojem ności 22.000 
Hrf. i 2 traw le ry . T rzy  dalsze s ta tk i oraz 
jeden kontrto rpedow iec storpedowano. 3 sa­
m o lo ty  n iep rzy ja c ie lsk ie  zestrzelano.

C ię żk i ogień odwetowy „V -1“ k ie row any  
je s t dn iem  1 nocą na rejon w ie lk iego  Lon ­
dynu.

L W ło ch  nie zaraporfow ano o żadnych 
d z ia łan iach  bo jow ych o w iększem  znacze­
n iu.

Na wschodzie rozb ito  po zaciętej walce 
ponow ione a tak i bo lszew ików  pod Sano­
k iem  • pod M ie lcem , tak, ja k  w w ie lk im  
łu ku  W is ty  na zachód od B a ra m w a  i na 
południom  1 wschód od W a r 1,1 Zn iszczono 
W iększą liczbę n iep rzy ja c ie lsk ich  czołgów.

N a północny zachód od B ia łegostoku  na- 
ste fo rm acje  czołgów udarem n iły  ponowne 
próby prze łam an ia  się bolszew ików . Na je ­
dnym  pu nkc it w łam an ia  jeszcze się toczą 
w; ki.

N a  fron c ie  ło tew skim  zasadniczo odparto 
trw a jące  a tak i bo lszew ików , w sp ierane 
o lo łg am l i sam o lo tam i b lisk iego  w sparcia , 
lo ka lne  w łam an ia  zaryg low ano.

Nu po łudn iow y z ichód od je z io ra  P skow ­
sk iego n iep rzy ja c ie l zdoł^’  -s k a i nieco na 
teren ie  po zadartych i ob fitu ją cych  w stra ­
ty  w a lkach . N a f i  re c ie  N a rw y  a tak i bo l­
szew ików  nie odn iosły  skutku .

B im bow ce  pó inocno-am erykańsk ie  doko­
nał) „ ta k ćw  i B/orystysznych na N io ir.cy  
pnłudi inwo^zachodnie. Szczegó ln ie w  m ia ­
stach S trassburg , Saa rb rucken  i M łih lhau - 
sen p iswstały szkody w dzielrjicach mie- 
szkun iow ych  i p cm n ik rch  ku ltu ra ln ych , 
Ką ted re  stfSssburrJr?! iśsN-odznno.

W  no ry  zaa takow ała  sto licę  R z iszy  słab­
sza fo rm ac ja  n ie p rzy ja c ie ls k ich  sam lo t w 
nękających. Zestrze lono 11 bombowców te- 
ro rv s ty cz ry ch .

W  uzupełn ien iu  dzisiejszego me-niec k ie- 
H kom un ika tu  wojennego główna kw atera  
s ił zb ro jnych  podaje co następuje.

Fo rm ach  ubezpieczające b iorące ud z ia ł 
p rzy  zabezpieczaniu w łosk iego wybrzeża 
zachodn iego pod dowództwem V . nandc-a 
Ifthn ia  o?*zn—:zy*y się s-czcgóinFe, Odpłe- 
f i j ą ć  n iep rzy ja c ie lsk ie  r  a k i r~ n o rz u  i w 
pów lćt żu. W  ostu r lc i i  trzech m iesra rs-h  
Zatop iły  te fo rm acje  jedna ■"irwetię i 14 lici 
gaezy Jedną łódź podwodna rrb z  21 d a l­
szych Stigaczy uszkodzono ta k  c iężkn że 
na leży się l i c i v ; z zatonięcien. części tych  
statków . Ponad to  zestrze lono liczne  samo- 
ló ty .

W  w ie lk im  łu k i- W is ły  odznaczył d ę  
trzyż fa trrem  m ęstw rm  po ruczn ik  W it t -  
b rock  w jednym  z pu łku  g renad ierów .

W  uzupełn ien iu  kom un ika tu  w uennega  
d o w o e z tw  n ie i.iieck iego  z dn ia  12 s ie rpn ia  
tionosLą co następuje:

„Podc/as obrony od a taków  n iep rzym - 
e le lik le n  od m orza i z pow ietrza  szczegól­
n ie w y ró żn iły  się dz ie lnośc ią  fe rm ac je  u* 
becp lrcza jącr, użyte do zabezpieczenia za ­
chodniego w ybrzeża w łoskiego, a pozosta­
ją c  pod dowództwem kom andora Rehma.

W  ista tn ich  trzech m m siacach fo rm -c je  
te za top iły  Jeana k nrwetę 114 ścigaczy. J i  d-
na łódź podwodną i 21 d; lozych śc igaczy  u- 
s z k p ' z1 no ta k  ciężko, że lic zy ć  się na h  
z zatop ien iem  części tych  statków . PonaiT
ta zeatrzelono liczne u .io lo ly .

W  W ie lk im  łu ku  W is ły  odznaczył się 
p rz/k ładnem  męstwem po ruczn ik  W itt-  
b ro ik  z pewnego pu łku  grenad ierów .

*
B e rlin , 14 sierpnia. Na :zc ,na K sm e iid ?  

N ie ittiećk. i  S ił  Z b ro jn ych  kom un iku ji z 
G łów nej KW atCry F iih re rą  w on iu  13 sler- 
ph ia:

Na f ró itć if  po Ob i stronach rzek i O rne 
I ńa p i l u f " l t  od V rre  n iep rzy ja c ie l ftj&S- 
p liw a d z n ł liczne pojedyncze a tak i, które 
d ó f iró w a d liły  do zażartych  w a lk  i zosta ły  
p i  W iększej ‘ zęśri oci.iai te. O k ilk ę  punu- 
tow  w ła m a n a  toczy s u  jeszcze w a lka .

W a ilc i w re jon ie  pod A lencon  prze; uneiy 
się jeszcze w ięce j ku łć fn " c ;  i p rzyb ra ły  
rid ro zm ia rach  i ;|wałtownó£ci.

Po  s iln y ch  atakach  pow ie trznych  pól dć-
A m e ry kan ?B p rzy s tą p ili po.łownie do a- 

t ik d  nd St. M a lo . Odparto  ich k rw a w i i s E 
Jeszczai po gw p ltow rtyćh \ a lkach , w k tó ­
rych  tnoefą va la skuteczn ie nasza a r ty le ­ria nadbrzeżna i pn e^ w iu tn icza . N ie p rzy ­
jaciela, k tó ry  w łam a ł się do m iasta, od rzu­
cano zńo. 'u w p rzedw uderzen iu  i w zięto 
dO niew oli jeńców.

Jednos tk i ubezpieczające m a ry n a rk i w o­
jenne j za top iły  w rejon ie m orsk im  na za­
chód od Le H av re  ;aden ścigacz n iep rzy ­
ja c ie ls k i i u szkod z iły  c iężko jeden da lszy.

A r t y le r j -  p rzec iw lo tn icza  m a ry n a rk i e- 
raz jednostk i ubezpi czające Z e e t.z - liły  po­
nad zachodn iem  i po tudn iow eir wybrzeżem  
fraa cu sk iem  15 n iep rzy ja c ie ls k ich  bom­
bowców,

N a fran cu sk iem  łu p u c cu  z likw id o w ano  
w walce 102 terorystów.

T y ień  odwetowy na Londyn  trw a  dalej. 
W e W łoszech nie m ia ły  m ie jsca  żadne 

w iększe dz ia łan iu  bojowe.
Na mehodzie odparto pomięnzy rejonem 

źródeł P ru tu  a . 'ielKim łuKiem W is ły  roz­
maite a. -k i bolszewików, przyczem  zni- 
si zona l i r in r  czołgi. ,

Fo rm ac je  sam o lo tów  b lisk ie g o  w sparc ia  
p rzep row adz iły  skuteczne a tak i na zachód 
od Baranow a przec iw ko  sow ieck im  ko lum ­
nom pancernym  I ko lum nom  pojazdów .

N a pó łnocny zachód od B la i ig a u o k u  po­
w strzym ano  w c ię żk ich  w antach d a liz e  
próby p rze łam an ia  się przeszło 10 sow iec­
k ich  d yw iz y j s trze le ck ich

Ne f rL r td :  ło tew sk im  n ie p rzy ja c ie l ata- 
kcw a f ponow nie na jem n ie  rów n ież wczo- 
rc j ha lic zn ych  punktach  T y lk u  Ita półud- 
n iuw y  zachód od je z io ra  P skow sk iego  ido - 
k i l  rozsżerzyć swuj re jon  w łam an ia . Ci#ż- 
k ir  w a lk i t rw a ją  tu ta j.

Po a taku  dzl bom bowców  połnoc- 
no-ar iery uańsk ich  na m iasto  Metz, słabsze 
fOrmacJA lotn ictw ; b ry ty js k ie g o  z n nc iły  
w nocy tom p y  n . E atll. c łu . tg, H ild e - 
sheim , Russe lshe im  i KieL. Myśliwce, Ope­
ru jące hoce o fo r a r ty le r ia  p rzec iw lo tn icza  
lu tn ictw u ze s trze liły  58 bom bowców  te Tury­
stycznych.

Daremne próby bolszewików rozszerzenia 
swych pozycyj w  rejonie Baranowa.

B e rlin , 14 sierpnia.. W  uzupe łn ien iu  n ie ­
m ieck iego  kom un ika tu  wojennego z n ie ­
d z ie li donoszą o następu jących  szczegółach 
z w a lk  no fro n d ę  w schodn im :

Na P o d ka ry a c lu  w schodn iem  vvo.iska tve- 
1 ierskie odparły  aeeirst a taków  bolszewic­
kich, thnnine .ie częściowo już w Łarodku. 
N a zachonniem  Poo lcarp  .ciu, lt .nianowi^ie 
na południc od Sanoka, oddziały niemióe- 
kie przeprowadziły z dobrym  wynikiem 
ake.ie zaczepna, , rzyezeni odrznenuo bolsze­
wików o k ilka Kilometrów w k ierunku pół­
nocnym. C ię lk l i  w a lk i to czy ły  się nadal 
na po łudn iow ym  brzegu obszaru w łam an ia  
się bo lszew ików  pod Baranow em . We w al­
kach tych, 1 ióre odznaczyły sic szczególną 
in tensyw ność  i w rejonie l-ozeiąffajacym 
sio miedzy Mielcem a Wlslą ingerowały 
silne formacje bojowe lotnictwa niemiec­
kiego. K ilkaset samolotów bliskiego w spar­
cia oraz liczne m aszyny wyposażone w sp‘ - 
c ja lua  broń do zwalczania czołgów, prze­
kreśliły zam iary  bolszewików poiepaja.ee 
na doprowadzeniu do przednich llln.l fron­
towych posiłków w postaci czołgów, artv- 
le r ji  oraz wojsk. Tem^amem te operacje 
lotnicze odciążyły w dużym stopniu  Woj­
ska  nieliiieekie.

P rzeprowadzając ńtaki w locie Zniżonym, 
eskadry  niemieckie zniszczyły eSlefy czoł­
gi, l.i dział różnego ka lib rt  ‘2 działa prze­
ciwpancerne oraz fió pojazdów mechanicz­
nych, załadowanych wojskami i amunicją. 
\V jpdnem tyłko tniejseu, gdzie bolsze­
w i c y  operowali ś i ln tin l jednostkam i czoł­
gów, główna li-iija bojowo Niemców zo- 
slale eofnięta n niecałe trzy kilometry, 
gdzie oddziały niemieckie zajęły przygoto­
wane już nowe pozycje połowę, k tóre  po­
w strzym ały  dalsze pióbj przedarcia się 
bolszewików. 16 czołgów bolszewickich u- 
nieszkodh^iono.

Na zathód od tego re jónu bbjowegó od> 
d z ia ły  czołgów  niem i* ł ićh  pom im o nażar­
tego oporu bo lszew ików  w sa  ły  ein głę­
boka w p o zy c j i ęow icakie, Odrzuciły bu o 
bolszewików w lfierunku północnym. O- 
prócz wysokich krwawych ^ t r a t  bolijzewh 
ków stwierdzono, że oddz ia ły  saw ieck ic  
s tra c iły  w tam ie jscu  n iemal ca ły  swój 
sprzęt bojowy. Przeprowadzona w tym  re ­

jonie przez .lolszpwikow „diun. l.óacenfr. - 
ó .ia . a r ly łe r j i  i>rzceiwj»aiieeriiej została 
zwalczona przez a r ty le r je  niemiecką, n a ­
stępnie zaś kolumny czołgu w niemieckich 
zminżdżtly pojedyuczo pozje je  sowieckiej 
a r t t  lct j i  przeciwpancernej. 21 Uzial prze- 
ćiwpańeernych zniszczono, podczas gdy po­
zostałe resztki obsługi sowieckie.1 Postały 
sfie do u ie\voli.

D a le j na północ w  re jon ie  O s trow c i Niem­
cy wyrównali linje frontową, przeprow a­
dzając śzortg udanych dziąian no mytych o 
cbaraktpfzo zaczepnym. K ontynuu jąc  w 
tWft m i o j s e u  przeciwnatarcie, Niemcy nzy 
skali dalej na tei-i.-nie, przycżem zuiszezyli 
9 czołgów sowieckich oraz zdobyli trzy da l­
sze i znaczną ilość ciężkiej broni Piechoty.

Na iid iu b n iow y  wschód od Opdtdwa nie 
powiodło sic natarcie  ezolgów sowieckich. 
Po zniszczeniu 10 czołgów. WojłKS, nie­
mieckie tn-zystąpily do przeciwataku. Do­
szło do niczwyk'6 zażartych zmagań, ktofe  
oslate ‘ztiie zakończyły sm sukceseni Niem­
ców, k tórzy w fem miejscu wysunęli swe 
pozycje ku przodowi.

W  rej i i '  bo jow ym  i ś d  W ś f i t a N l  ó- 
graniezyła  sle dzialainość bo sz^wikuW litt 
miejscowa działalność silniejszych odcina 
łów wypadowych i patorli. WsChód i  
na północ ocl W arszaw y wojska niemiec­
kie skróciły sw‘ pozycje bez żadnego naci­
sku ze strony bolszewików. N a po łudn io ­
w y  zachód od E.iałogo*tdku bolsżewicy 
przeprowadzili silno natarcia , popierane 
przez ezoigi i samoloty bliskiego Wsparcia, 
Po dłuższych i zmiennych walkach, które 
obu stronom  przyniosły s tra ty ,  uclttło się 
bolszewikom włamać do głównych poz\-  
cyj bojowych Ni miców na órteinku mają­
cym sicrokośćh3 km, a głębokość niewiele 
ponad pół kilometra. Po inf “rovmnra m ie j­
scowych rszerW niemieckich za+rzymaun 
bolszewików.

Na lon c ie  litew sk im  bolszewicy w ykaza­
li więksuą ńktywność ńiż W rlągU dtii po- 
przedi ich. A taki ieh i skuteczne przeeiw- 
a tak i Niemców trw ają

N a p ó liio rn ym  odc inku  fron tu  w schodn ie­
go piinkf ciężkości walk ze .jdoWat się n a ­
dal, w rcjoni > na północ od Dźwiny oraz na 
zachód ód Pskowa.

Akcja niemieckich samolotów bojowych 
na froncie wschodnim.

Be rlin , 14 sierpnia N iem ieck ie  b iu ro  in ­
fo rm acy jn e  Jow iadu je  się, ąe w f lo ty  ńa 
13 s ie rpn ia  fo rm ac je  Ć lężaich n iem ieck ich  
Sar m io tów  bo jow ych  W ykona ły  a tak  prze­
c iw ko  urządzen iom  ko m u n ika c ji sow iec­
kie] w re jon ie  M agnuszew a i Burahows., 

Pomimo n itkorzystnej pogody zdołały 
one zniszczyć lub też, ciężko uszkodzić k il­
ka mostów pontonowych i drewnianych na 
Wiśle, bom bardując je pełinemi tra f ien ia ­
mi. Daktee bomby ekśmdodowaly pomiedzr 
pomieszczeniami dla wojsk sowieckich i  
wśrpd zbiorowi™ pojazdów.

W  rejonie MairUnszcWa niemieckie s a ­

moloty bojowe zwalczały ponadto nieprzy­
jacielską komunikację dowozową, a  także 
nieprzyjacielskie inm kty oparcia.

Na froncie bałtyetkim silniejsze fo rm a­
cje niemieckiego lotnictwa bliskiego 
wsparcia działającego w norze nocnej a ta ­
kowały nieprzyjacielskie e o k  wojskowe w 
rejonie na uołuclnmwy-wschód od walk,

W ciągu dnia 12 sierpnia na  samym tyl­
ko środkowym odcinku f”o r tn  wschodnie­
go zestrzelono według dotychczasowymi 
niekompletnych jeszcze raportów  23 sam o­
loty nowieekle.

Flota japońska zachowała niezmniejszoną 
swobodę lizialania.

Tygodniowy przegląd walk no Dalokim Wschodzie.
■ o r i r .  1 4  s i e r p n i a .  W  i y m  tam yn. i  I Ż  u p a d k i e m  r i e ń g y a t i g  C l z n u g k i n g  s t r a -  

kiedy n a  m eyw thlrh  tron^acn europejskich cił j e d n ą  z  n a  j w a ż n i e j s z y m i  p o  . y - ę .  j k u :  -
czov'yeb w  jro w in e ji B u nan . Jd flóhe*Fcy 
m aja Obecnie otwartą drogę na po łudn ie

d o ir le w a J i n i  l iit ie  i na jw iększe  ro zstrzy ­
gn ięcia , śy tu a s ja  wojskóW d na p a lu k jm  
Wśchadfcit w y k a ż i ij i1 rów n ież w yra źn ie  dą­
żen ia a lja llto w  W k ie ru n ku  ert-rg lW Ó eg ł
re rw in lę c le  w ypadków  wbjennyeli.

Na fron c ie  ch iń sk im  Lapończycy  u zyska ­
l i  d a lszy  i . i s ł k l  rukess za jm u jóe  Hęftpyaug, 
o ezem don osła g łów na kw atera  cesarska 
w L  w torek.

Upadek tego m iasta , ̂ a żń h g ó  w ązla k o ­
le jow ego i  wyfauniet, ■ bazy  po rne trzne j 
A tne rykanów  W Ch inach , n as tąp ił po pót- 
torcm iesię^znum oblężen iu W ed ług  da- 
nyćh ja poń sk ich  W rleflgyahą Icy iy  za­
mknięte cztery dywizje Czungkinou. W  rę­
ce Japończyków  w padło 13.0019 J tD t łw  ■ 
bardzo w ie lka  zdobycz w c ię żk ie j I le kk ie j 
broni oraz z  zapasach amunicji.

kW estją ezaąn, k ie d y  w o js k t  japoń sk ie  po 
*ąjęcm  l in j i  ko łcjoW ej K ftu lo n — K n u ka tł 
osiągną zupełną kon tro lę  Bad Ch inam i. 
Rów hoćZJśn ie lo tn lć iw ó  a ...cl .'.uąńskl 

jedna ż na 
it r  t in  bo)ov 
n lk  Ja p o is it

 ____________  , Japońcżyc
ńietyłkń kcńtynuować .ale wzmogą

. t ra c iło  w  H t jn iy ar . j  jedną t  najsL 
szych baz w th lf ie i f .tr t i r  bojowej,

J a t  podkreślił rzecżiilk jationskie^ó Tl
ll.

J a k  poUkrćśiif rźeCżUlK japońskiego Ti* 
-zrdn informacyjnego, JapOńCżycy będą 
ńietyłkń kerttynuować ,ale wzmogą ofen­
sywę, m ającą  na celu rozbicie Cnin na dwa

w id ta k  g rze jrzy s tą  Jak Ohm ach, Jeet 
sy tuac ja  na innych  fron ta ch  Da lek iego  
W schodu. Przyczyną tego jest  to, że obie 
s trony  s ta r a ją  sią podać przeciwnikowi

możliwie ja k  najm niej inform acyj, z ktió* 
rych możnaby wyymioskować o zamierao* 
nyeh akcjach. W  B u rm ie  a lja n c i w ys fą l' 
dw ie d yw iz je  C zun gk in gu  i dw ie  b rybud ) 
C zu n gk in yu  do re jonu  m iasta  M y itk y in a , 
W  połowie lipea doszło tam  do z a c i ę t y c h  
zmiennych walk, w których  -przebiegu woj­
ska  ..apońskie zgodnie z rozKnzem opuściły1 
miasto, zajmując nowo korzystaniejszc po- 
z; eje. Japoń czycy  t rzym a ją  w B u rc z e  sil* 
nie w sw ych  rękach obszar m iędzy B u th i-  
daung a N aungdaw  oraz za ję li do linę  K a - 
rakan, gdz:e s to ią  w obliczu znaczniej­
szych s i l  aljauckicłi.

ISa odcinku mieilzy Koliima i Im phal 
wojskii japońskie  ebllięly sifi do granicy  
i czynia orz ;'-gotowania do nowych akc-yj. 
Xa odcniku Mogaiuig Japończycy po ocl- 
liaii.u M yitky ina  priótaińali pierśoióń o- 
ki-ąża.jacy i zajęli kofzyjjtniw.jiize pozyvje. 
W  re jon ie  rzek i N u k ian g  Japo ń czy cy  t r z y ­
m ają  .w e po*ycje, udu am n ia jąc p ro i & 
IJautów ponow ne jo  o w arc ie  J zo ty  bur- 
m bń fk ie j.

Na Pacyfiku  J iipouja  toczy dalej ciężkie 
walki olnonnc. P o d c za s  gdy na Guam wal­
czy , i.ę zacięcie niedaleko m ias ta  Akasschi, 
resztki załogi jnpoii«kic.i ;ia Tihian są w 
tak IrmldC.i sytuacji, o należy sic liczyć z 
rychle.n zajęciem tej wyspy przez aljań- 
toyy. Poc.czas gdy Japończycy uhzyirtu.ut 
się tui kilku wyspach Marshfffla, na ealye.h 
Karolinach, na Bougaiiiyillo, na  arehir.ę- 
Uign P is inaręka  i w cz-ęściach nolnocnn-z.a- 
ehodni"j Gwinei. Amerykanie jmsanięli się 
do środka Pacyfiku aż do Marianów, a na 
południe tlo zauhodnie.i cz-ści Nowej Gwi­
nei ! k ilku wywp na ftńraduiowy zachód on 
niej.

W międzyczasie lotnictwo amerykański** 
W liocy ńa. 11 s ierpnia  zafilakowalo pohid- 
njowa Korce, zachodnią L pul nocną część 
K yushu  i obszar na idzelinej japońskiej 
wyspie. Honsiu u. W edfug  nadesz ły th  ł L  
don iesień, choozi tu  jedyn ie  t y lk o  o akc je  
podjazdową. Mas/g-ny aljanekio .które — 
według poglądu japońskiego — w y s ta r to ­
wały z Chonghn, spotkały  się wszędzie % 
g w a l tc y n y m  ogniem obronuyńł. W ięk­
szość bomb wpadła do morza lub na  wolna 
pola 1 lasy.

Samoloty alianckie zaa takow ałv  po ra* 
pierwszy w tym tygodniu Palo inbang  na 
Sumatrze. Szkody nialer.ialne były niezna­
czne. Najważniejszym czynnikiem w i ej li­
nie Pacyfikut jest fakt, że fio .a  japońska 
zachowi a nleżmnieiszona swobodę dżlafa- 
lia. W eźinie ona udział w ro-ssirzygującej 
bitwie w czasie i w miejscu, k tó ry  zdaje się 
zależeć w zupełności od japońskiego do­
wództwa wojennego.

Japończycy zniszczyli w ifpcu 
103(i samolotow Hjanckich-

Tok io . 14 sierpnia, japońska, kw a te ra  
główna komunikuje:

Japońskie  śitv zbrojne nfffiji i m a ry n a r ­
ki osiągnęły ltastępujace rezulktty w otn-o- 
nic i a taku  przeciw a lianckim  siłom lo tn i­
czym w irpcu:

Na Północnym P acyfiku  zestrzelono i  
uszkodzono SI nieprzyjacielskich samolo­
tów, na środkowym Facvfi-kt zestrzelono 
154 maszyn a uszkodzono 112. na  Półno­
cny m Pacyfiku  zestrzelono 3 nieprzyjaciel­
ski o maszyny a dwie uszkodzono, nad Chi­
nami zestrzelono 80 m asryn i_475 sprtłond 
lub zniszczono. Na Oceanie Indy jsk im  zd* 
strzelono 19 maszyn, a 44 zniszczono.

Ogółem, japońskie lotnictwo zni.z ?z:u® 
zatem w miesiącu lipeu 1030 uarhOlótóW'- 
Sami ponieśli s t ra ty  139 samolotów, t  kto- 
rńch 34 ż rozmysłem rzuciły się n a  nif-  
P  ’źy jaciolskie cele a  105 zostało zniszczo­
nych na ziemi

Gwałtowne walKl 
na wyspie Guam.

Tokio , 14 ai u-pinia. Tutejsze koła wojaka- | 
wo s tw im lza jik  że iiiezwykle krwaiwe 
ki na wyspie Guam spowodowały doty- li­
czą s niewątpliwie znaezfiiie większa liczbą 
ofiip pomiędzy amoryknńskiemi jvo. łkłinti 
lądowemi, aniżeli to podał obecnie Nimitż 
w drodze n r  zoo u woj.

Nientniei jednak -  iak  się podkreśli 
zmuszony był ja.; Nimilz wymietiić tak ą  
liczbę polcgljffeh i rannych, z ja k ą  zapć- 

,wne nie liczono się przed rozpoczęciem dj 
peracyj po s tron ie  ameryknńsikiej. W alki 
trw ają  ,i’-zytem już ponad trzy  t tgo d n ie  i 
prowadzi się  .ie nadal z największi żaża1*- 
toście*

YTedlug ośtairtieh koirmnlkatów fron to­
wych am erykańskie  wojska lądowe — jak  
podkreśla ją  kola wciskowe — zmuszone 
były tistawicznie żadać poparcia ze e Tortjf 
lotnictwa^ a prZeuewtszyfit.kiem v,e strortv 
a r ty le r i i  okrętowej, ponieważ zmUisemie 
otie opłacać obrońcom japońskim każdy 
m et '’ uzyskanego terenu uajeieasZemi 1 
krwaWemi ofiarami.

. W  Hertgi&ifig wżięto do niewoli 
amerykańskich oficvrGv/

Tok io , 14 siernniłi. W edług WiądomuśC- 
poebodzącej z w o rk o w y ch  urzędu".- tufel* 
szych, dd niewoli dostało sie urzy zoóófj 
ciu Hengiang  in-zez Jaoońr;zykńv tak
22-eh am erykańskich oficerów. PrzybĄh 
om przed kilku miesiącami do tej s t fm i  
wojennej, celem kierowania  obróńą t !afł" 
Stralegicznie i wojskowo y-ażnegó^ńnakt^

R z ą d  a n ą i e l ś l d  w y d a ł  „ u s t a w ę  6  o d a j d O ^ Ł  
m i a s t  i w s i “ , k t ó r a  t o  u ś i a w c  r a d a  l o h d y ń S k ' ^  
z w i ą z k ó w  p r a c o w n i c z y c h  n a z w a l a  w  s w e j  
l u c j i  „ c y n i c z n c m  n s z u s t w e n l “ .

L e g a t  p a p i e s k i  w  T o k i o  w i z y t o w a ł  o b o z y  l e ~  
ęów. w J u p o u j i ,  ^
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Możliwości rozwoju niemieckfej broni tajne].
ue rfln , 14 sierpnia. N a  iita rg in , t le  b itw y , 

toczącej się z da le k ie j od leg łośc i p rzec iw ­
ko Londynow i, m ia rod a jn e  ko ła  b e r liń Jk ie  
zw raca ją  uwagą na znam ienne wzmożenie 
się te j b itw y  w  dn iach  ostatn ich .

Przyczyn tc., in .ensywnośei d opa tru ją  sic 
w s im ym  wzroście prorluke.il niemieckie.! 
i w ulepszeniach pod względem celpwania, 
w k tó re  żaopate-zófto bombo la ta jącą. 
Istn ie je  riec ..iożliwo££ h i iba raow ar.ia  
kw ad ra tów  w ażnych  pod względem  wojen­
ny ■■■ na obszarze W ie lk ie g o  Londynu , je- 
d ług systemu, zm iennego, la z  bombartii bu- 
izącem i raz znów bom bam i aapala-
jącem i „V -1“ p rzy  celnem  tra f ie n iu . 

Zdaniem kół m iarodajnych  użycie broni

„V-T‘ stanuwi pod względem techiiieznym 
pierwszy krok do e ry  rakiety. K rok  n a ­
stępny ujawni wyniki, k tóre  mierzone ska ­
la. tego nowoczesnego środka bojowego o- 
zuaeza sic jako  niespodziewane.

Wobec _sz> bkiego rozwoju tej niemieckiej 
broni tajne.i i wobec jej sukcesu trudno 
jes t  już dzisiaj ustalić  gran ice  przyszłej jej 
szybkości, zasięgu, wagi bomby, oraz sku­
teczności nowych wypróbowanych środków 
wybuchowych.

Jakkolwiek by  się rzecz miała, sadzi się 
w Bcflime, że ał aa  z pom u  bom by ra k ie ­
towej . jz w ija  się otale je s -cz i p i g ri ey ■ 
Wnle tak żi nie zmniejszają sie trudności 
dla W iejkiej B ry tan ii .  ale zwiększać sie b ę ­
dą  nawet W sposób zastraszający.

Watykan dementuje.
n/iedjolan, 14 sierpnia. Urzędowa pimsa 

w atykańska  ogładza, jak  donoszą l  Hzy 
hm, na.sle.pująto dWnmiii: ,

O doniesiMuaoh, jakoliy rząd sowieck, 
rajuroponowal wspólną. akc-.ic miedzy Mó- 
®kwa a  W atykanom  odnośni?, do proble­
mów powojennych jes t  tu zupełnie n ie­
znana.

Depesza dziękczynna Watykanu
M ed jo lan , 14 sierpnia Arcybiskup Sieny 

wystosował dr ambasady niemieckiej przy 
W atykan ie  pismo, adresowane do główne­
go duwództwa niemieckich sil zbrojnych, 
w yrażając w nieni ze swej struny, jako  też 
i w imieniu m ias ta  Sieny wielka wdzięcz­
ność za uznanie Sieny jako  m iasto  szpitali 
i za szczególne wzglądy, jak ich  doświadczy­
ło miasto ze s trony wojsk niemieckich bez­
pośrednio przed swent zajęciem przez w oj­
ska aijanekie.

Rumuńskie dementf pogłosek 
o dezercji oficerów.

Bukaresz t, 14 sierpnia U  r z ę d o w y  ru m u ń ­
ski kom unikat dementuje twierdzenia, roz­
siewane przez rad jo  moskiewskie, jakoby  
p„wn& g ru p a  rum uńskich oficerów, a. na 
tob czele znany Kapitan lo tn ictwa Buzu 
Cautaeu ino, skazana została zaocznie z 
powodu dezercji i /o wyroki ogłoszone zo- 
o tały  przez 1'innuliska prasę, 

t rzędowy komunikat mówi: 
..Kategorycznem dcmeati josl takt, że ks- 

p iuui (lamacuziao. a naszego lotnictwa, 
zna jdu je  się w akc.ii i swojcim wyczynami 
p rzysparza  sławy naszemu lotnictwu".

Słowacja przyjmuje uchodźców.
Brotyniawa, 14 sierpnia. Na podstawie dc- 

c> z.ii rządu słowackiego republika słowac­
k ą  przyjm ie pewną liczbę uchodźców u k ra ­
ińskich, polskich i rosyjskich, k tórzy  Pra- 
gnć się schronić przed bolszewikami.

Cześć Uchodźców przejechała przez Sło­
wację, d ru g a  cześć włączona zostania do 
Organizacji pracy. Ca i a akcja  organizowa­
n a  jest  w duchu międzynarodowych kon- 
y maeyj. Między uchodźcami pierwszej g r u ­
p y  znajduje  się wielka liczba księży, p ro­
fesorów t inżynierów.

Premjer Węgier zachorował.
Budoptfsrt. 14 cd-mnia, P re m ie r  Siztojay 

Zachorował przed okoló 10-eiu diuiami ha 
iłi I lueiisp,

S tan  jego wykazuje szyłika poprawę, Ce­
lem przywrócenia zdrowia konieczny jes t  
jednak  zur lny  "spokój. Z tego powodu 
p rem ie r  ud.rl sin w piątek na k ro tk ą  ku- 
rac ir  dó sana to rium . Regent państw a  u- 
dżiHił mu ,d 11 i yego urlopu i na ten
cżas poWicrźyl najstarszemu stopniem 
(zlonkow rządu, ministrowi finansów Re- 
ńiPnyj-Seh nellerowi kierownictwo prezy­
d ium  ra d y  ministrów i  m inis ters tw a 
s.pra.w zagranicznych.

Feliks do Lequerica następcą 
J u r d a n y .

M h d ry f, I ł  s, tyńńiłb Szef pańśtwa. F r a n ­
co, zamianował dotychczasowego hiszpaó- 
rkiego am basadora  w Vichy, F e lisa  de Lo- 
óiujfica miiiisty in spraw zagranicznych, 
jako  następem hr. Jordana .

Zatirzysiężeiiie nowego m in is tra  spraw 
zagranicznych odbyło się w południe Z za- 
cnoWanien, f  y klych cen  ńloDij w letniej 
siedzibie Caudillo, Papazio  de Jaeireas,

Mlnlsti r Pavolini ranny w walce 
z bandytami.

fcJetllolan, 14 Sierpnia. Sekreta 1*2 p a rtii 
republika,isko-faszystowskiej m inish r P a - 
v«JiH l n at zraniony w  czasie akcji „c\.ar- 
rtej b ryga dy" przeciwka bandytom  w Pie- 
n  I na,

W krótce po otw arcia  ognia w potyczce 
P  coliui otrzymał postrzał w udo. Jego 
s tań  po zabiegu operacyjny... je s t  zada­
walający. W edług uzupełniających dc.iie- 
eii ń, piery s m grupa, k tó rą  dowodził Pa- 
''rclin ', Została odcięta, przez bandytów i 
°9trzel’wdną z karabinów maszynowych, 
na_cp Payolin i kazał na tychm iast odpowie­
dzieć ogniir.

Bo 4-godzinnej ntarezce, Payolini.  k tó ry  
został zraniony jako  jeden z pierwszych, 
zostały znnleziurry przez niemiecki fjatrol i 
przewieziony pod opieki lekarska, Pavo- 
i i ni znajdował sie w podróży inspekcyjnej 
w Piemoncie i pi ży tej sposobności wziął 
udział w odbywające., się tam  rozległej 
aki >i oczyszcza Ib, ej wraz z komendantem 
,,ezarnej_brrgądy". sekretarzem  party jnyn i 
p rowincji Bresi i fu zastępea sekretarza 
P a r t j i  prowincji Turyn i in lymi dyg n i ta ­
rzami, ktoj-zy róf^Tlież odnieśli rany,

P rasa  podkreśla w krótkich  ko 1 en ta ­
rza eh, że potnied/y wa!ka przeciwko ban1 
dom z n a jd u j .mym vv k ra ju  a w alką 
PfżećiWKb iiljantom nfi fro idę, nie można 
róbić żadnej różnicy, ez j l i  żp sekretarz 
hai-tji m in is te r  Payolini, jak  i pozostali 
Jwguitarze faszystowscy ryzykowali bwo 
JJeie dla spraw y włoskiej republik  eocja- 
RstyciSnej. _

Co tay£lą w  Ameryce o A ngljit
M ad ry t, 14 sierpnia, Czasopismo am ery­

kańsk ie  „MaiLtrday Evening  P ost"  pisze: 
. 200-ler 11 i in panowanip nad światem

ttokjińui się Anglicy obecide oswoić i  tą 
t tyś lą ,  że, będa n  usieli ustąpić  ze swego
♦stanowiska i zad )'wólić sie uożycja baf- 
flżiej uzależniona".

Tysiące ochotników dla torped 
jednoosobowych.

B . i l in .  14 sierpnia Od chwili ukazania  
teię w  prasie  • pierwszych wiadomośi-i o 
w u kresach torped m arynark i  wojennej z 
jednooisobową załogą, codziennie Ti odnoś­
nych władz zgłaszają się liczni ochotnicy 
jaku  załogi dis tego słodka bojowego.

W edług tutejszych ińffmruaey.i zgłosze­
nia ochotników idą. już  dzisiaj w tysiąi-e. 
W śród  licznych kandydatów  /.<i a.idu ją  się 
nieżczyżni z wszystkich roczników w wie­
ku  od 16 do 60 lat.

Naruszenie suwerenności 
szwajcarskiej.

Berno, 14 sierpnia. Samoloty am erykań­
skie dokonały w piątek naruszenia suwe 
renności obszaru szwajca ."skiego.

W  godzinie 10.51 k ilka  lu mbowców ame­
rykańskich  nad miejscowością Boulol nad­
leciały nad szwajcarski obszar, p odleciały 
pod F>amvant o godzinie 10.57.

W ę g i e r s k i  k o m u n i k a t  w o j e n n y .

Bitda^bSft, 14 sierpnia, Szef Sztabu gene­
ralnego honwedów komunikuje:

W  ubiegłym tygodniu nioprzyjaeiut kóńr 
fynuówŁł p róby  przełamaniu się, celom o- 
siągnięcia przełęczy Tatarskiej.

Wc jsk a  pozycyjne Węgierskiego Pyśte- 
mn nb rom °go  zatrzym ały  najpierw  w za- 
c ię r icn  walkach wręcz wypady nieprzyja­
cielski0, a nasrępnie w przeciw uderzeniach 
stv?.Pleótv g ó rsk i ’h węgierskich i niemiec­
kich ozbito oddziały z a c z e p n o  bolszewi­
ków Przeciwude-zenie było Wspierane sku- 
iecznie węgierskiemi eskadram i fcamolo- 
iów bliskiego wsparcia. Ns nktitck wyso­
kich s t ra t  w ludziach i m ater ja le  n ierizy- 
jacii-l Wycofał się n«. swe pozycje wyjścio­
we i wstrzymał działalność zaczepna*

Na pozostałych odcinkach frontowyrh 
hnnwedów miitła mmjsce działalność zwia­
dowcza, która była szczególnie ożywioną w 
rejonie  na  południe ud P ru tu  1 przyniosła 
poważne sukcesy wojskom Węgierskim,

Ai igle-limeryk ańskie. formacje lotiucśe 
skierowały naloty  terorystyczne na  B uda­

peszt, i Kilka lniast na  prowincji, przyczem. 
ludność poniosła s tra ty . W spółpracu jąca  
ż sobą i skuteczna węgiersko-niemiecka o- 
b rona  przeciwlotnicza zestrzeliła ponad 
obszarem węgierskim 16 samolotów nie­
przyjacielskich.

Fińskie komunikaty wojenus.
Helsinki, 13 jierpnia. F ińsk i kom unikat 

wojenny z 12 sierpnia m a następującą 
treść:

Na zachodniej części przesmyku Karćl- 
śkiego fińska form acja  Wypadowa doko­
pała skutecznego a taku  na uleprzyjaeiel- 
skii stanowiska. W okolicy Thańthla oiiie- 
ruchoinicno ogniem ar ty lery jsk im  jeden 
czołg z kolum ny pancerne.,, posuwającej 
sie przed naszemi stanowiskami.

Ż południowego oaciuka frontu  nft pół­
nocny wschód od jeziora Ładoga niema nio 
do zaraportowania.

Pod  Loimol in jae ry i  skuteczna własna 
działalność oddziałów wypadowych. Pojóio- 
dzy jeziornnii Tolva i P aas to  zdobyto nie­
przy jac ie lsk i. punk t oparcia j oduarto je ­
den kontra tak . Zlikwidowano punk ty  opar­
cia nr innem , uejsc.u oraz pewna mńiejsżą 
formację sowiecką, k tó ia  w targnęła  W n a ­
sze stanowiska. W  rejóuie Huknjfićrci ód- 
j.ą.‘tO a tau u ją  *y ją a 'y  ocidzia] rieprzyjń- 
cielskl. Siły no** w-bjeńn i i lótfiictwa Jiie 
zaraportowaly nic szczególnego.

*

H e ls in k i, l3 sierpnia. F iński kom unikat 
wojenny z 13 sierpnia brz ni.

Na nrzesim-kp, Karelskim dzialain.Jś6 
W'iasny°h oddziałów wipinlowyCh w żaióce 
Vfyboi’skiej. Sześć lori/.i nieprzyjacielisklcji 
zaiotuouO strzałami. W zaeb mini ej J środ­
kowej części p-’zesmyku odpędzoiiu nieprzy­
jacielskie oddziały wypadowe, które  a ta ­
kowały na kilku pnnkiaeh.

N a północny wschód od jeziora Ładoga 
orał v? rejonie Tlónianci ożywiona rneiwzy- 
jacielska działalność oddziałów WJipadO- 
wyćh.

W okóliey E u ka jac ry i  Wojska^ fińskie 
odrzuciły w prżeciwataku a taku jący  od­
dział sowiecki.

całe społeczenstuiu m m  grazy
Kraków buduje wał ochronny*

ftp) K n k ó W , 14 sierpnia. Z J e ja c  sob ie  [ 
sp raw ę  z p o w ag i e h w iii  i z ca łego  o g r o - 1 
m u n iebezp ieczeństw a , idą jeg o  ae wscho* 
du, sp o łe rze iir tw o  k ra k o w sk ie  usłueh »ło 
w e zw an ia  odnośnych  w ładz, w zvw a}a - 
o ych  do w sp ó łd z ia ła n ia  p rż y  w znbszen iu  
w a łu  ochronnego, k tó r y  m a s ię  p rz y c z y ­
n ie  do o d p ie ra n ia  b o lszew ików  od obsza­
ru  k ra ko w sk ie g o . Od szeregu  ju ż  dnr spo­

łeczeństw o  k ra k o w sk ie  w y s y ła  da  te H i- 
ito fy , p o d yk to w ane  w zg lęd  im l zapob ie - 
gaw czem i k i lk a  sw y ch  m ło d szy ch  ro ­
c zn ikó w .

O  ter,^ ja k  K ra k o w ia n ie  w y je żd ża ją  z 
ło p a ta  na  w yc ie c zkę  w  n ieznane , p iśźe 
naśż ko responden t, k tó r y  satii b ra ł u d z ia ł 
W ty ch  robo tach , co następu je :

K ra k ó w  b u du je  w a ł o ch ron n y .
Mój m łody osieiunastaletni sąsiad ż ka­

mienicy nam awiał mnie do wzięcia udziału 
ńr budowie wału obronn go pod K rako­
wem tak, jak  zwykle znajomi nam aw iają  
nam na przyjem ną wyćieezke. ,.Jedź pan 
z nami. Frzyjem ńe i wesołe towarzystwu, 
dużo pięknych i młodych pań, ctidowńa o- 
kuliea, słońce..." 1 chociaż zwolrion» je­
stem o.d Wypełnienia tegoi obowiązku oby­
watelskiego z uWrtgi aa wiek i i id*1 j P-a- 
en — da łtm  sic WKuncu namówić i nie ża­
łu ję  tego. Otrzymałem zwolnieni0 ż b iura  
na jeden dzień, nrzygotowałem sta re  u b ra ­
nie i mocne buty,- trochę żywtiości. flaszkę 
z herbatą  i pewnego pięknego d n i a ,  wcz.p 
snyni rńtikiem w tóWafzysiWie niego liiłp- 
dego pćżyjaeićla wysiadłem ż tfńmWAjii 
przed dworcem krakowskim.

N a piar-u nvzeddy*orcov’ym_ pustka. Mój 
młody towarzfśź, jako  „stary  i doświadczo­
ny" wyga z pod znaku łopaty i kilofa, pou­
cza mnie, że teraż kbióTl odbywają się 
odraza n a  trzech peronach ńwop a, sLad 
odchodzą specjalne pociągi dlń „kopaczy* 
W różnych kierunkach.

— Niech uan wybiera  — mówi do mnie “ ■ 
Z którego peronu pojedziemy na  „wyciecz­
kę w nieznane"?
..................................    i

-  Z ostatniego — decyduję nc< chwili ua- 
mysłu, chociaż vr gruncie  rzeczy jeSt m i tó 
obojętne.

W ychodzimy na peron i udrażu wpada­
my w różki:/.yczany i podniecony bliskim 
odjazdem tłum  młodzieży. Trochę o- zołó- 
miouy rółffjftdafli sie dookoła i Wydajfe ifli 
się, że jestem na d w iie  i, na Kilka lat przed 
wajaą, id chwilę przed . ttojśeiem p. i. "n  
wycleczkoWógo dló młodzieży szkolnej. N ł  
pierwszy rzut ok? Wydaje ei°, .że cały  ten 
rozkrzyczany wesoło tłum składa się sryią 
czni° z dziewcząt i chło 3i ów w wieku 16 
do 20 lat. Bopicrn po dłuższej obserwacji 
dostrzegalń również osoby stausze, a więc 
od 20 do 30 lat. Pr'*aiw«iża jednak młodzież 
w wlfeku htkolńyhi I oh a nadbjś .tołi. Ka 
dość jej młodzieńczej ochoty jes t  zaraźli­
wa, spędza cień obawy i niepewności ł  
twarzy starszych i udziela się HftWet fle­
gmatycznym kolejarzem i zmeożOnyM po­
dróże yni którzy znaleźli śię w tym  ezas; ? 
na peronie. Bó i czyż nie jest to wspaniałą 
„frnjda" takie

wy>>vanie na pswiert czdt i  pud 
dpldkuniłż^ft śkn yfl.t śtrośkónyoh 
w arunkam i woienneml rodziców,
2 tilasnugó poDworka kam ien ic  «

krótką podróż na słońce | powietrze 
w  ov.arz: itwle licznej rzeszy roze­
śm ianych rJw l.jnikoM f do pracyi 
która w  tych n a t  u i-a c r  staje Się 

zabawa i zrjm ujaeą rozryw kg‘r
P atrząc  na ten barwny, ruch li wy tłun,, Wy­
daje  się, że społeczeństwo krakowskie dlk 
Sp&łiłifeflia eWogo obowiązku obywaiels iie- 
go w s ła m  najpiękniejszy kw iat awej młó- 
d ' :M:, . Onok wytwornej, lekkiej i La -wnej 
sukit ,'k non, i z zamożnego domu, widzi 
»l* -K ro i mg, pocerowaną suk 1i« robotnicy, 
zamszowe pautotelk i i drewniani, eleganc­
kie fvyzury i gładko zaczesane główki, n- 
pałone tryskające zdrowiem iwarzo caióp- 
Có^ź, i tó rym  o d d p W D a  już nie nokribą jfeat 
p raca  fizyczna i blade delikatne twarzyczki 
„matnilsinych synków", a wszystko to ró -  
ześmiane, rozkrzyczane i podniecone tą, 
byt może, Dierwszą .wielką przygodą", I  
inimowoli . Lasnwa się myśl, że prawdopo- 
dsbaie  flikt i  tego tłumu p is  zdaję sobie 
sprawy ż tego, że p1 ica, którą  mdją \ ry-

.nywać, j t s t  viedzłą gźożnej ĆhWWl 
•bliżauia eię linji frontu  pod m u ry  K r a ­

kowa.
W  tłumie Widać zaledwie kilku ^iafśźyCu 

panów w inundurach organizacji TODT, 
dobrotliwie uciszających zbyt rozbryki iiś 
ghupy młodzieży i odsuwających Zbyt nie­
rozważnych od toru, k tórym  ma nadejść 
pociąg.

W t cszcie pociąg zajechał, Z . krzykiem, 
naw oływauiem, oiskiem i śmiechem ładuJń 
się młode b rac łwo rm Wagonów. Megafdli 
ńąwoiuje di porządku ,51 ażba kolfejoWO 
ściąga Itniałkółr, wdrapujących s ię ńa  da­
chy wagonów, wreszcie sygnał dyżurnego 
i-ucnu i „ociąg ruś :a .  Z° wszystkich okietl 
wyau^ ają się setki rąk, powiewają chu­
steczki, zęguająe pozostałych nń pefońiS 
krewnych, odprowadzających, grupki u- 

śmiechnietych przyjaźnie żołnierzy i  Molfe- 
jariiy...

P rży  ózW lekach enóraini* spiewa- 
n . c t  głlw tni, piskliw ych tonów uak- 
nyeit harmońfjók, śmie mii I rano 
sfriyeli Okrźykaćlh, pboiąg dojjknza 

dÓ młejeca przezr a izenlr,
Plac  ńióih^ntalnie z„roil się ne tr j jŁ  kłu- 

jneui. Kierownicy fo rm uła  kolumnę, daie- 
lą  na  partje . Sprpi nie r dbyWe się roźda* 
wamie idpat i kiloiow W reszcie ruszamy. 
Barwny, i tu g ł  wąd ludzkich postaci „u.US 
pd ści Tnisl.u wśród żłoiyeh kopie żhoża, 
poiniędży źielenemi łartihiiii lucerny, prze­
cina krzewami porośniętę stuki wzgórż, 
wvnlywa na szczyty i Znów glrtio W dbli; 
Uach, Po  godzminym nmyszu już wzdiuż 
Wstąpi OKÓpów, których Dhdowę weżorap 
rożpoozęuc- matny dzisiaj wykbućzj'e. 
PraSeWodiutózący rozistawiajr Uas i obia- 
śniajń CÓ maińy robić. Chwila konsterna­
cji. W  niewykońożdnyńh fóWaCh — Wóda, 
skutki hńtohego deszcBu. Po  krótkim  na­
myśle 1 naradach  chłopcy zdejmują bil ty/ 
ubran ie  1 ńiąjac na sobie tylko spodenki 
kąpielowe, skaczą na dno dołów I, raźiló 
zabierając się do roboty. Śmigają łdpatyi 
ą WyrżućMia aa pówierachnię ziemię panie 
i dziewczęta, niektóre ubrane  tylko w Kró­
ciutkie „szjMtjł“ i  bluzeczki bez rękawów.

W szędzie widzi się nśm iecluiiętc f w esoic twarze.
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fo rm u ją  łopatam i w przepisowy kształt 
przodpiersia okopów.

Wzdłuż okopów przechadzają się wol­
nym  krokieu „faehmani“, urzędnicy o r­
ganizacji TODT, udzielając fachowych rad  
’ wskazówek. N iem a m ow y o jakiemukol­
w ie k  nagan ian iu  do pracy, w zg lędn ie  do 
pd ip ie chu . Każdy pracuje  w miarę  sil i 
możności, według potrzeby_ odpoczywa i 
dlatego może właśme panuje  łą k i dosko­
na ły . n ieprzym uszony, w esoły nastró j, 
n ieu stann ie  w ybucha Śmiech, k rzy żu ją  sle 
dow c ip y  I ta k  ochoczo śm iga ją  łopaty.

O  godzin ie  12-tej p rzerw a obiadowa. 
U-romadzą sie grupki znajomych. na 
śoiemisku i trawie w skąpym cieniu kopie 
rhoża, spożywają wszyscy przyniesioną z 

' sobą żywność, poczeru rozłażą sie na odpo­
czynek; jedni w oien pod drzewa, drudzy 

• zmów na  słońce opalać sie. Po przerwie 
każdy bez pośpiectiu, ale i bez ociągania 
sie. zabiera do dalszej pracy.

O gonzln ie  5-tej kon iec p racy. Zbiórka 
po produkty  żywnościowe. Każdy otrzy­
m uje spory, niemal pól k ilo w y  kaw ał kon­
se rw y m ięsnej, kaw ałek  k ie łbasy, łyżkę  
stołowa sm alcu, pół thlcfca i 10 pap iero­
sów. C i. k tó rzy  p racu ja  ju ż  od k ilk u  dni, 
o trzym u ją  specja lne „ausw eisy". potwier­
dzające ich dobrowolne zgfoszeuie sie do 
pracy 1 zapewni jące do pewnego stopnia 
,miętykalność". P racu jące  pierwszy dzień 
o trzym ują  m alp karteczki z potwierdze­
niem daty  pracy. Sprawnie i szbyko odby­
wa sie oddawanie łopat, a potem mar^z 
ze śniewem do pociągu.

Przez cały dzień od wczesnego ranka  do 
późnego wieczora, ta oarutysieczna rzesza 
młodych ludzi najduje  sie w doskonałym 
usposobieniu. Śmiech, żarty', wesołe okrzy­
k i nie us ta ją  ani na chwile. Ten dobry n a ­
s tró j  towarzyszy i w podróży p wrotnei. 
Gdy pociąg zatrzymuje sie przeo semafo­
rem  stacji krakowskiej, kilku młodzieńców 

.w yskaku je  z wagonów z zamiarem skróce­
n ia  sobie drogi do domu poprzez tory. 
S trza ł ostrzegawczy, w góre. w artow nika 
kolejowego powstrzymuje łch zapędy. J e ­
den z młodzieńców nie słucha jednak we­
zwania i wierząc w < hyżość swoich nóg. 
pędzi w stronę nPozki, przebiegającej w 
pobliżu torów. W artownik puszcza sie za 
r.im w pogoń, cały pociąg z znimercsowM- 
niem obserwuje pościg i swoia sportowa 
emocje wyładowuje w skandoyyamu. ina.ią- 
cem zachęcić do większego wysiłku  zarów­
no uciekającego ja k  ścigającego.

Tem-po, tem-po, tem-po!
Jodnak młode nogi zwyciężają i w ar to ­

wnik w raca jak  niepyszny. Z ol jen w a g o ­
nów wołają  na niego, aby sie zbliżył i s ta ­
ra jąc  sie pocieszyć w niepowodzeniu, oze 
s tu ja  papierosami. Skonfurlowany s traż­
nik początkowo w brania  sie p rzy jąć , , ale 
wreszcie ulega namowom, zapala i śmie.ie 
sie w^az z otaczającą go wesołą gromada.

Poeiag wtacza sie nu dworzan, b a pero­
nie dwie eży trzy mamusie w otoczeniu le­
g ionu  ciotek witają swoich rozpieszczo­

nych synalków z oznakami takiej radości 
i czułości, jakby  wracali z w ypraw y pod­
biegunowej. W ywołuje to ogólną wesołość. 
Śmiechom i docinkom niem? końca. Skon- 
fudowani ,.bohaterzy“ wydzierają sie z r a ­
mion rozczulonych ciotek i zm ykają  do

wyjścia. N a przystanku tram w ajow ym  że­
gna ją  sie zaprzyjaźnieni w jednym dniu 
współtowarzysze pracy, um awiajac sie na 
jutro.

—  D ow idzen ia . J u t ro  znów  jedzienty bu­
dować w a ł o ch ronny  pod K rakow em .

błękit ponurą gęstwą chmur. N agła  ulewa, 
gromy, g ra d  gest„y. Odeszło to. Ocntc Izi* 
ło sie nieco. Po  chwili juz bruki p o p rzes j“ 
chały i zuów upal pali.

Wieczór sprowadzi odpoczynek i ulgę. 
daje g<5 wieczorna chwila, jedyna, w k to 
rej grom adzą sie wszyscy, k tó rzy  
wieczerzy pojawić sie mogą. b  oe. Prze® 
rozwarte  okna wschodzi rzeźwość powie­
trza, spokój i cisza.^

A ju t ro  znów słońce wstanie...

Sprawność Krakowian 
wobec alarmu.

K ra k ó w  w sierpni i. O rgan iza c ja  ob rony  
p rzec iw lo tn icze j w  K ra ko w ie , p rzep row a­
dzona na w zorach  dośw iadczeń w  terenach 
naw iedzanych  na lo tam i, dop row adz iła  do 
stanu powszechnegr p rzygo tow an ia .

Do tego należy uietylko m ater ja lna  s ro- 
na, polegająca na wielorakich urządze­
niach, lecz i moralna i psychiczna, czego 
wyrazem jest  karność i spokój, jak ie  w y­
kazuje publiczność w przypadku a iarm u.

N iem n ie j jednak  na leży  wszedzi prze­
p row adzić  rew izje  środków  zabezp iecza ją­
cych, a zw łaszcza zac iem n ien ia  — to bo­
wiem z biegiem czasu przez częstszo uży­
cie łatwiej u legają  zniszczeniu.

Kobiety formują wyrzucauą z rowów ziem ię w przepisowy kształt „p-zedplersla" okopó'V.

KRONIKA
S I E R P I E Ń
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Pon ied z ia łek

Dziś: Er-phiusza 
.Jutro: Wuiebowz. NMP.

D ziś obow iązu je  zaciem ­
n ien ie  od g. 20.30 dc &.00

Sierpniowy dzień w Krakowie.
(tpi K raków , 14 sierpnia. Po chłodzie po­

rannym, wyraźnym już dla dni sierpnio­
wych. siońcp , przygrzewać poczyna, by w 
południowej godzinie piec i prażyć.

Na u lica ch  K ra ko w a  życ ie  nas ila  sie 
wcześn iej, n iż  zazw ycza j: godzina fi-ta nor­
muje porządek dnia — tys ią ce  m łodych lu ­
dz i obojga p łc i dążą na dworzec ko le jow y,

skąd odjadą na miejsca prai-y, do której 
wezwani przez wtadze — codzień ochotni­
czo sie zgłaszają.

'Wk-rótce potem zagęszczają sie chodniki 
tłumem idących do pracy zawodowej; są w 
tam także ludzie w pełni fizycznych sil i 
rozwo.m, k tórych specjalne z;-rządzeń'a 
zwolniły od wyruszenia do robot obroń­
czy eh. s ą  także i nietędzy zdrowiem — ci 
świadczą sie dokumentem zwolnienia, o- 
p a r tym  na orzeczenia komisji lekarskiej, 
urzędującej w gmachu Dyrekcji Policji  
przy ulicy Kapucyńskiej.

Jeszcze w racają  panie domów z placów 
targowych, a potem już rin-h zuaczinio sła­
bnie. nawet w. tram w ajach  miejsca jest  
wiele.

Godziny płyną, upal sie potęguję. P r o ­
mienie odbito od białych ścian i rozpalo­
nego bruku zewsząd przenikają  przesyco­
ne parą  wodną powietrza. Je s t  parno, du ­
szno. Na niebie aezynają  sie gromadzie 
z r a z u  niewinne obłoki, wkrótce zaciąga sie

Koniec seansów filmowych 
o godz. 20-ej.

(t,p) K ra ków , 14 sierpnia. Odnośne w ła ­
dze w yd a ły  zarządzenie, aby u lice  K ra k o ­
wa ca łkow ic ie  poddać zac iem n ien iu . —
W  związku z tam wszystkie k in a  ł t ir in y  
kończyć swe seanse o godz, 20-tej. Dzięki 
tem r uczestnicy seansów filmowych bedą 
mogli udać sie do domów jeszcze przy  
świetle dzienmem.

W kilku wierszach.
W n i o s k u j ą c  z  a n k i e t y  r oz p i s a n e j  p r z ez  I n s t y ­

tut  Gul lupa ,  pyspc ią tny  A m e r y k a n i n  jest o tern 
p r z e k o n a n y ,  że )v d w a  lata po z a k o ń c z e n i u  się 
w o j n y  S t an y  Z j e d n o c z o n e  p o s i a d a ć * b ę d ą  0.2 mi -  
l j onv  b e z r ob o tn y ch .

*

Gł ówna  k w a t e r a  c e s a r sk a  do n i os ł a  o a t a k u  20 
a m e r y k a ń s k i c h  s a m o ’o t ów  p r ze c i w k o  Kore i  i  

J a p o n j i  w n o c y  na  pi ą t ek .  Według tego k o m u ­
n i k a t u  o b r o n a  j a p o ń s k a  p o w s l r z y m a ł a  te s a m o ­
loty i z mu s i ł a  j e  do n a t y c h m i a s t o w e j  uc iecz  
S zk od y  i sU-aly w mi e j s c ow oś c i a c h  n a  t e r en i e  
p o łu d n i o w e j  Korei  pa z a c h ó d  o d  p ó ł n oc n e g o  
K i us h i u  oz n a c z a  się j a k o  nikłe.

*

W i e l k i e  a ng ie l s k i e  p r ze d s i ę b i o r s t w o  u b e z p i e ­
czeń,  Lloycis,  p r z y j m o w a ł o  n i e d a w n o  t e m u  s t a w ­
ki po  k u r s i e  100:113 f u n t ów  s z t e r l in gó w n a  z a ­
k ł ad ,  że w o j n a  nie  s k o ń c z y  się w  E u i o p i e  p r z e d  
31 p aź d z i e r n i ka .

Obw ieszczen ia urzedsw e

Do ludności miasta Krakau!
Z uośród 2 5 .0 0 0  m ieszk ań ców  m iasta  Krakau- pow ołanych  do pracy przy bu­

dow ie w alu  obronnego, a n ależących  do joczn ik ów  190 9 — 1928 zg ło siło  s ię  
d oty ch cza s dzien nie rylko około  8— 9 0 0 0  s il  roboczych .

W zyw a s ię  n in iep zem  po raz o s ta m i w szystk ich  tych , którzy  s ię  do- 
tyehc; ais n ie zgl raili, aby s ta w ia li się cod zien n ie  ..a  dw orcu głównym  w 
K rakau do specja ln ych  p ociągów  robotn iczych , odchodzących od godziny s 
rano, gdyż p rzeciw n i m azie użyte będa środki przym usow e, o p o w ie ­
dziane » m ojej p ierw szej o d ezw ie.

Krakau, dnia 13 sierpnia  1944 r.
D or SS- und P o llz e it iih re r  Im D is tr lk t  Krakau

W e lne  posady
l u  l i ń s k i  f a b r y k a  m o to r ó w ,  p o sz u k u je  

o d  z a ra z  do bud owy p o m ie szczeń  mie-  
• r k a l n y c h :  r o b o tn ik ó w  b u dow lanych  i
p o m o cn ik ó w ,  n a s tę p n ie  do budowy m o ­
t o r ó w :  r o b o tn ik ó w  fachow ych ,  ś lu s a r z y ,  
tr eao w i ii k ó w  i ro b o tn ik ó w  m aszy n o w y ch  
■wszelkiego r o d z a ju .  P ros im y  z g ła s z a ć  
•  ię w Biurze In fo rm acy jn y m ,  Krakau ,  
BtirgMr. (Grodzka)  60 ,  t a k ż e  \ w n i e ­
d z ie l ę  przed połudn iem .  Dobre m ie s z k a ­
n ie  i u t rz y m an ie  w Be rlini e  zapew nio ne .  
S łu żą ca , do w sz y s tk i e g o ,  z go to w a n ie m ,  

p o t r z e b n a  od 15, lub 1-go. K raków ,  
F l o r j a ń s k a  36, m. 8, II. p. 468 8
Pa m ocn i ca do m o w a ,  p o t rz e b n a  za ra z .  
W ia d o m o ść :  Kraków , Długa 33,  m. 10.  
K ra w lo c k l cz e la d n ik  dobry ,  po t rzeb n y .  
Kraków ,  Czarniectk i ego 8, 469 7
S łu żą ca , d0 wszy s tk ieg o ,  n a  dobrych  
w a r u n k a c h ,  p o t r z e b n a  z a ra z .  Zg łosze ­
n i a :  K ra k ó w ,  S t a ro w iś ln a  18,  m. 5,  I. p. 
D ach a d zą cą , na 2 godz. dz ie nn ie ,  p r z y j ­
m ę .  Kraków.  Sw. M ark a  20 , ra.  10,  
I  p i ę t r o ,  4 7 2 4
S łu żą ca , u czc iw a ,  c z y s t a ,  z a r a z  p o t r z e ­

bn a  do Z osób .  Kraków,  S ie m i fa d z k ieg o  
12 , m. 6.  4744
S łu żą ca , z g o to w a n ie m ,  po-trzebna za ­
r a z  do Skawiny.  Z g ło sze n ia :  Kraków, 
Po dbrząz ie  5. Łopatkii ewiczowa. 4 753  
F r y z ja r  męskii z u m ie j ę t n o ś c i ą  o p e r o w a ­
n i a  n a g n io tk ó w ,  p o t r z e b n y  z a ra z  w Ł a ­
t a ł  Rzym sk ie j ,  Kraików, św.  S e b a s t j a -  
E-a 9.  4 7 5 4
Z a raz  p o t r z e b n a  s t a r s z a  gospodyń i-ku- 
ch an k a ,  do s a m o d z ie ln e g o  p ro w a d z e n ia  
do m u  u bez d z i e tn e g o  m a łż e ń s tw a  w 
K rakow ie .  W aru n k i  ba rd zo  dobre.  Zgł.:  
Goniec K ra k .,  K raków ,  „N r .  4 7 6 3 “ .
Da le k a rza  p o t r z e b n a  od  z a raz  p o m o c ­
n i ca  d o m o w a ,  sa m o d z ie ln a ,  m łoda .  Kra- 
fcóWi S ta ro w iś ln a  21 ,  m. 2.  4 7 7 6

P e w ś  poszuku ją
F * n ‘ e w a k u o w a n a ,  e n e rg i c zn a ,  za jm ie  
c l ę  dwraem, d z ie ć m i ,  p o m o że  w g„*po- 
d a r s p  i e,  lub  p o p r o w a d z i  j e  s a m o d z ie l ­
n i e .  N a jc h ę tn i e j  p r o w i n c j a .  Zgl. :  Goniec 
K ra k .,  K raków ,  „Nr .  4 7 4 2 " .
K ra w co w a , 'Obrze  s z y j ą c a ,  s z u . 1 do- 
m ow  pTj na nych z g ło s z e n ia  p roszę  
b ieg o w a ć p o d  Goniec  K ra k .,  Kra kor . ,  
„ N r .  4 7 5 0 " .

D o rtiik  j ed n o ro d z in n y ,  lub  p a r c e l ę  bu- 
t io w ia p a  ku p ię.  M ie j s co w o ś ć  o b o j ę t n a .  
K r a O „ ,  B a sz to w a  10 m. 1. 4739
W il lę ,  I t b  p a rc e l ę ,  w Z a k o p a n e m ,  k u p ię  
n araz . Z g to s z e n a :  Kra k ó w ,  B a s z to w a  
1 0 , m . 1. 47 3 8

Sprzedaż n l t r t ich n m tfc l
Dom  l- ro d z in n y ,  4 u b ik ac j e ,  og ród  o w o ­
cowo-warzywny ,  o k a z y jn i e  s p rz e d a :  Kra- 
ków, Mały Rynek  1, m. 5 a .  467 9
P a rce l ę  1.600  s ążn i ,  p a rc e l a c y j n ą ,  o k a ­
zy jn ie  sp rz edam ,  K ra k ó w ,  Mały  Rynek  
1, m. 5 a .  4680
Dom , 2 p o k o je  i  kuchn ia ,  20 0  są żn i  
o g rodu ,  P ro k o c im .  o k a z y jn i e  s p rz edam .  
Kraków,  Mały Rynek 1, m. 5a .  468 4
Pn rco lę , 5 6 0  są żn i ,  38 m tr .  f ron tu  w 
Sw osz ow ic ach ,  t an io  sp rz e d a m .  Kraków,  
Mały Rynek I .  m. 5a.  4 6 8 2
Dom murowa,ny, 12 u b ikcy j ,  u l .  W ie l ic ­
ka ,  sp rz e d a  z a ra z :  Krakó w, Basz to w a  
10, m. 1. 473 6

Kwpno
P ła sz cz yk  zim owy p i e rw s z o rz ęd n y  dla 
j ed e n a s to l e tn i e j  i k o s t j u m  kupię  z a ra z .  
Krak ó w  Dębniki,  Rynek  5.'3 
F ila t e l iś c i !  Kupn o,  z a m ia n a '  sp rz e d a ż ,  
komis ,  ocena  —  M un dus ,  K ra k ó w ,  
Ado l f -H it le r -P la tz  37.  4 7 7 4
Kupujo  o b r a ł y  zn an y ch  a r t y s tó w  p o l ­

sk ic h  —  pł ac i  so li dn ie  W aw rz ec k i ,  Kra ­
ków,  W iś lna  9. 4 759
D&raz s p rz e d a s z  n a jk o r z y s tn i e j  W awrze-  
ck i,  Kraków,  W iś lna  9. 4 760
Sklop  k u pna  i  s p rz e d a ż y  u ż y w a n y c h  r z e ­
czy,  Kraków,  św.  Krzyża 7 ,  k u pu je  go ­
tó w k o  w o uż y w a n e  u b ran ia ,  b iel i zn ę  p o ­
śc ie lo w ą ,  koce ,  k i l im y  i inne  ł ad n e  
rzeczy . 47 61
K up lę  p i e r ś c io n e k ,  o b r ą c z k i ,  k o lczyk i ,  
lub  d obry  z e g a re k .  K raków ,  Sklep,  
S t ra d o m  19. Kupno —  Sp rzedaż .  478 5 
K upię m as z y n ę  do p i sa n i a ,  m a s z y n ę  do 
s zyc ia ,  p a t e f o n ,  lub  p i an ino .  Kiaków,  
S t ra d o m  19. Kupno —  Sp rzedaż .  478 6  
Zn g otów kę ku p u ję :  ki l imy,  f i rank i,  k a ­
py, k r y sz t a ły ,  p o r c e l a n ę ,  s i e b r o  s to ł o ­
we. K raków ,  Sklep,  S t ra d o m  19. Ku­
pno —  Sprzed aż .  4 7 8 7
D la  k lie n ta  kup ię  u b ran ie ,  j es ionkę ,  
fu tro  d a m s k ie  i m ęsk ie .  Sklep,  Kraków, 
S t ra d o m  19, Kupno —  S p rz ed a ż .  4788  
O brazy , dy t fa n y  ku p u je  — s p r z e d a ­
je — o c e n ia .  Kraków . F lo r j a ń s k a  8 
Obrazy k u pu je ,  o cen ia  bezp ła tn ie .  Salon  
, , An tyk i" .  Kraków,  S t ra d o m  18. t ele fon 
205-83.
M eble  używ ane  kunu ie  z a raz  gotów ko- 
wo Hala Meblow a Krakó w. Grod zka  59 
Srebra  s t a r e ,  p o ł am a n e  o r a z  f asonow e  
kupu je  i p łac i  na jw y ż sz e  ceny  f ir m a  
Gajewsk i,  K raków ,  ul S t a ro w iś ln a  26.  
K up u ję  za g o tó w k ę :  u b ran ia ,  pł aszcze ,  
sp odn ie ,  m a r y n a r k i .  Kraków.  S t a ro w iś l ­
na 80.  Sklep.  Tel.  1 8 5-25 .  4 4 6 3
K upi dla  k l i e n t a :  u b r a n i e ,  j e s io n k ę ,
pa lto ,  lub fu tro .  K raków ,  S t ra d o m  19. 
, ,Kupno— S p r z e d a ż " .  4581

Kupi dla  k l i e n t a :  z e g a r e k ,  p ie r ś c io n e k ,  
kolczyk i,  b ran z o le tk ę .  Krakó w, S t ra d o m  
19 , ,Kupno— S p r z e d a ż " .  4 5 8 2
K o n ce sjon ow an y  sk le p  k u pna  ! s p r z e ­
daży  u ż y w a n e j  g a rd e ro b y ,  o raz  biel izny , 
k u p u je  za go tó w k ę .  Kraków,  ul .  P i e ra c -  
kiego 4 —  Sklep.  4 6 2 4
P ia n in a , f o r t e p i a n ,  p a te f o n  w a l iz kow y,  
kupię  za ra e .  Zg losz. ;  Goniec Krak. ,  Kra ­
ków,  „Nr .  4 6 5 3 " .
K up lę  szaJę  k o m b in o w an ą ,  o r ze c h  kau-  
k a z k i,  ew. k re d e n s  p o ko jowy,  n o w o c z e ­
sny , w b a rd zo  dobrym  s t a n i e .  Zg losz. :  
Gouiec Krak..  K ra k ó w .  , ,Nr .  4 6 8 3 " .  
K u p u je : obrazy , s yp ia ln ie ,  j a d a ln ie ,  s z a ­
fy,  ł ó żk a ,  s i a t k i ,  m a t e r a c e ,  k i l i my ,  d y ­
wany. Kraków , K ra k o w sk a  3 5 ,  Kupno—  
s p rz e d a ż  m eb l i .  4 7 0 1
U bran ie  g r a n a t  w pa sec z k i ,  w dobrym  
ga>tunku i dobrym  s ta n i e ,  z a rę k a w e k  z 
ogonó w ze s r e b r n y c h  l is ów, a p a r a t  fo= 
tog ra f ic zuy ,  k u p ię .  Zg łoszen ia :  Kraików, 
Miodowa 51, m. 1, m iędz y godz. 17— 21. 
P ia n in o , f o r t e p ia n ,  k u p ię .  He lena  S m o ­
l a r s k a ,  Kraków,  S ł a w k o w s k a  4. 4 5 7 9

Sprzedaż
„ M a t z y n ę "  do sz y c ia , tan io  sprzed am . 
Kraków, Z w ierzyniecka 9 . tu. 1. 4 6 6 5  
Firma S i. C h w ilk o w sk i Zakład zegar­
m istrzow ski pod arkadam i, Kraków, Kra­
kow ska 1, n t .z c a :  b iżu ter ię , wyrób; s r e ­
brne i różne pr?.kły c -n e  upom inki, oraz 
wykonuje w sze lk ie  napraw y zegark ów . 
Inatrum onty zegarm istrzow sk ie , p łaszcz  
gum ow y czerw ony, okazyjn ie  sp rztd am :  
Kraków, u l. Szlak 3 1 , m . 5 . 4 7 2 9
Stó ł g in ek o log iczn o-u rotog icroy  sp  ze 

da: K raków, św . Łazarza 9 . m . 2 . 4 7 6 9  
W óze k  g lęM k i d z ier iecy  »  drbr-m  s ta ­
n ie  sprzedam . K rak óv, u l. Szlak 17 , 
m. 5 , II p. 477 1
M a szyn ę  tódkru ą ręczn ą , ubranie ja ­
sn e , na w y so k ieg o , tęf-.reg o , lak ierk i 
4 2 , w szy stk o  w ardzo dobrym sta n ie ,  
sprzeda ta n io : Kraków, W ielopole 13, 
m. 16, II. p .. o f ic :  4 7 5 7
N lim lo c k i „ B c r e -" , 1 lo -z n y  z p ierw ­
szorzędnym  rodow od em , do sp rzed an ia . 
Z gł.: G oniec Krak.; Krausów, „N r. 4 7 5 8 " ,  
S p r z t i , j , 1—* tan io  tr ^ w a n . u tr a n ia ,  
p ła szcze , b ie lizn ę  p cśriejr  wa k o ce , f i­
r a n k i,''k ilim y , o raz  inne 'adne n e c z y .  
Kraków, św  Krayza 7 . Sklep 4762  
F u trs  źrebce czarni zaręk * wkiem  oraz  
błam fian isk i chom iki, buciki, zam szow e  
Nr. 36  i  półbut i m ęsk ie  Nr | f ,  s ta n  
pierw szorzędny, s p r z ę ta .  K raków, u l. 
K och anow sk::go  2, m. 2 . 4 7 7 2
M a szyn ę  do sz y c ia , krytą, „R a stg a s-  
ser" , w p ierw szorzędnym  ' ta n ie ,  n a j­
now szy m odel i n anekin Nr. 5 0 , sp rze­
dam . Kraków, J a g ielloń sk a  7 r . m. 22 . 
M aszy n ę  Singera k rytą , t m io sprzed am . 
Kraków, św . Japa 3, ffl. i III. p. 
Z a rzu tk a  p o p ie la ta , na śred n iego , w 
bardzo dobrym sta n ie , z m aterjału  
b ie lsk ieg o  oraz ciem ne ubranie , takie  
sam e, dc sp rzed an ia . Kraków, Jasna i, 
m. 17 , godz. 12 -  17. 4 7 5 2
S y p ia ln ię  i me m eb le sprzed a M a-a-  
eyn M ebli. Kraków. Kopernika 8.
Firma jubiler sko-zegarm  strr"w *ź„ J. 
G alew sk i, Ir a k ó w , ul. S tarow iśln a  26 , 
n c 'sc a  b iżuterję, ló ż o e  praktyczne w y­
roby srebrne oraz przyjm uje ep eracje  
zegark ów  ;C27
Tapczan dw uosobow y sprzedam . Kraków, 
ul. Dretla 3 1 , m. 6 a . 911
S in ę a r f  m aszyn ę  nn s z y n a  n o w o czesn ą , 
piękn ą sprzedam . Kraków Szlak 8  m. 11

D o bra  lokata  k ilim y, d y w a rs  m akaty  
b u czack ie. Kraków, Bracka 6 , hrm a  
Łap czyńskl. 92 0
M a b ls :  S yp ia ln ie , ja d a ln ie , gab in ety ,  
różne m eble p ojed yn cze, używ an e, p o­
lec a  pkazyjn ie H ala M eblow a, Kraków, 
ul. Grodzka 59 . 2^65
Ł ó ia c z k a  d z iec ię ce . m ęta 'o w e , p ióro z ło ­
te  Pelikan , łóżk o L iaszane, półbu ty  m ę­
sk ie  4 0  i 41, d am sk ie  3 7 , 3 8 , p ły ty  
p a tefo n o w e, m uzyka p ow ażn a, sp rze­
dani. Kraków, Szlak 17 , nr. 5 , II. p. 
F o rte p ia n y , pianin a, akordeony t w sz e l­
k ie  Instrum enty m uzyczne p o leca  n a jta ­
n iej K w iatkow ski, K raków, Szp ita lna  
2 0 /2 2 . 3 6 2 4
O b ra zy ! Sprzedaż —  Kupno —  Ocena! 
L. W iadrowskt. Kraków, F lorjań sk a 7  
w podW orcu. 9 1 9
K ilim y, kry szta ły , zegark i, p ierścion k i, 
obrazy, torebki d am sk ie , teczk i, firan­
ki, garderobę m ęsk ą  i dam ską, p o le c a - 
..K upnr— S przedaż" , Fraków , Stra- 
do_ 19 . 458 3
F u tra  mę9Kte, spór p iżm aki, k lapy, koł­
nierz u-ydra, w ie n c h  cza rn s, na w y so ­
k iego i n isk ieg o , bryerasy, ubranie p o­
p ie la te , m arengo, z ie lo n a w e, w szystko  
w sta n ie  n ajlep szym , sprzed a: Kraków, 
C zarnieck iego 8 , m. 1. *606
Fu tra  sea lsk in o w e , pól w c ię te ,  skóry  
Petzolda, i i ip ó d n icrk ę  m arengo i blu­
zeczk ę  jeu w abną, geo rg tre  czarną, sp rze­
da: Kraków, C arn ieck iego  8 , m. i 
M a szyn y  do p isa n ia , l iczen ia , sprzedaż- 
kupno. J u g e n u s z  D rescher, Kr k ów , ul. 
Sław kow ska 6 . T elefon  1 T 6 -U . 4 6 U
Spód pot m ęsk ie , lub dam skie futro 
i p a t! l isó w  n ieb iesk ich , okazyjn ie  
sprzedam . K iak ów , sw . K rzyża 16 , n  
14, parter. 4 6 2 3
M aazyn y  do p isa n ia , rach ow an ia , kasy  
kontrr' te, sp rzed a ż, kupno. Ju liusz H ec- 
ker, K raków, L im anow skiego 5 2 . l e i  
17 ‘ -8 . 'P odgórze). 4C50
P ia n in u , fortep iany, sp rzed a: św ią te k ,  
K rak óy . S ta to t iśln a  12, m . 2 2 . 4 6 5 2
F a t i f r i t  e lek try czn y  w sz a fie  ory g in a l­
ny T elefu n k en , w ieczn a  sza firow a igla, 
w im dow any « rm acniacz, J ia zy jn ie  
sprzed am . Kraków F lorjańska 15, m. 
4. godziny dow oln e. 4 3 5 5
So rzadam  n a ty ch m ia st m aszyn ę do sz y ­
c ia , S inger- krytą , b a id zc  m ato uzy- 
w: t p atrfon  z p ły tam i. K raków, ul.
S o b iesk ieg o  19, m . 4 . 465 9
B ucllo  r -r -n e , m ęsk ie , so lid n e , spr-e  
dam . Kramów, Z ielona 20  m. 2 . 468 7
“ ' lo n t  fo to g ra ficzn y , ubranie m ęsk ie ,  
ciem ne, w b. dobrym sta n ie , m eble i 
przedm ioty g o sp o d a rstw a  d m owegc 
6przedain. Zgt. od  godz i—-1 l i lb —  
2 1 K raaów , S lon eczd a  39 , m 1. 4 6 8 9  
Sp rzad am  tanin  l is a  n ie b ie sk ieg o , lub  
sręb rn egó. K rak ów -Foogcrze, Jó ze fiń ­
ska 1, m. 5b. 4691
M,~*ivnę do szy c ia  „ S ir g e r a " , gob ineto-  
wą. m ato używ an ą , d im ką, oraz m ęską  
,S in gera‘‘, sprzedam  za ra z. K raków, 

Skałurraa 1, m . 3.
-rtp c -a n y , otom an y , m a tera ce , sprzeda­
je  ik 'v l  ta o ic e r sk i. Kraków Kraków- 
s  ;a 2 9 . . 4V 0z
S p n o n a i..:  P ła szcz  dam ski, le tn i, zim o­
w y, kostjum  brąz., p ep ito  ubranko, 
7 ta l p łaszczyk  d z iew częcy , 3 p ła szczy ­
ki d z iec ię ce , kom plet czarn y. K raków, 
K rakowska 35 , m 4 , I. p. 4 7 0 6
Airdalatarrlary, sz cz e n ię ta  ra so w e , pod- 

h ow ane, do sprzedania . K raków, 'u l. 
Kru p n icza  2 6 , i p . O glądać m ożna co ­
d zien n ie  o d  5— 7 z w yjątk iem  n ied z ie l.

P ła szcz  d a m s k i ,  wo lny ,  u b r a n k o  ch łop .,  
k a p c e ,  s p rz e d a m .  K ra k ó w ,  Grod zka  4.  
Sklep .  4 7 0 8
S p rzed a m : p a r ę  ł a d n y c h  s u k ie n e k ,  k o ­
s t j u m  biały  w p a s k i  g r a n a t ,  p iękny ,  
m odny , p ła sz c z  d e szc z o w y  c ienk  , j e d ­
w a b n i  z k a p u z ą ,  b u c ik i -d re w n ia k i ,  l e ­
tn ie ,  e le g a n c k ie ,  Nr.  39 ,  c z a r n e  i ' /a te -  
fon wa l iz kow y wiosk i,  o p ięk n y m ,  czy­
s ty m  to: ie z p a ro m a  t a n e c z n y m i  pł y ­
ta m i .  Zg tosze i a :  K raków ,  św .  M a rk a  
70, m. 10,  f .  p. 4 7 2 5
F a te fa n  e le k t ry c z n y  z m ien ia cz  „ P a i l l a r d "  
w p ięk n e j  s z a t i e  o r z e c h o w e j ,  s p rz e d a m ,  
lu b  z a m ien ię  n a  a p a r a t  fo to g ra f iczn y  
m ark i  Le ica  I'I ., Kino-Exact a ,  Robo t,  
lub m o to c y k l  o d  350  kub ik ó w  do 60 0. 
W ia d o m o ść :  K r a k ó w ,  św. S t a n i s ł a w a  
4, m. 7 .  4 7 iO
R aw e re e  dz ie c ięcy ,  t rz e c h  ko łowy,  
p i e rw s z o rz ęd n y ,  s p rz e d a :  Kraków,  św.  
S e b a s t j a n a  16,  m . 28 ,  p r a w a  o f ic . ,  
II. p. .  g a n e k .  4 7 2 8
Ł ó żk o  po towe ,  m a t e r a c e ,  l en iw ce ,  s p r z e ­
d a :  Kraików, sw. M a rk a  19, r ó g  F lo ­
r i a ń s k i e j .  T a p ice r .  4741

D r. m ed ycyn y, l a t  3 5 ,  po dobno  p r z y ­
s to jn y ,  dobrze  z b udowany ,  pTacujący na 
p ro w in c j i ,  p o zn a  w celu  m a t r y m .  p a n ią  
w y b i tn ie  p r z y s t o jn ą ,  in te l ig e n tn ą ,  m u ­
zyk a ln ą .  do ła t  30 .  Łaskaw-e z g ło s z e ­
nia  w raz  z fo to g r a f i ą  z w ro tn ą .  Goniec 
Krak .,  Krak6 w, „ N r .  4 7 1 1 “ . 
S n m a n ą d o w y  p r a c o w n ik ,  w d o w ie c ,  la t  
50,  poś lubi p a n ią ,  n ieb i e d n ą ,  dobrze  
z b udow aną .  Zgł. Goniec  K ra k .,  K iak ó w ,  
„N r .  4 7 3 5 “ .

N o clo g i p rzy jezdnym .  K raków ,  św. S e ­
b a s t i a n a  34. m. 2. 40 74
N o c le g i: Kraków.  Zie lona  25 . m. 1. 
N o c lo g i: Kra ków , F l o r j a ń s k a  3, m. 8, 
N p cleg i i n t e l ig e n c j i :  Kraków , Radz lwil-  
ł o w sk a  14, m . 2. 4 616
N o c lo g i: Kraków ,  Grod zka  59, m. 12.  
N o c le g i: Kraków S t a ro w iś l n a  52,  m. 13. 
N o c lę g i:  Kr aków,  Sz ewska  7 ,  m . 7. 
N o clog i przy jezd n y m .  K rków ,  św,  Se- 
baiStjana 34,  m .  2 .  4 7 7 3

NóiMka I w ychow an ia
P ryw atn a  n a u k a .  P rz y g o to w an ia  do e g z a ­
m in ów  z z a k re s u  g im n a z ju m  i l i ceum.  
W a rs z a w a ,  ul. M a rs z a łk o w s k a  97A, m. 4 
( ró g  Now ogrodzk ie j) .  363k
M n szyn o p lsm o, s te n o g r a f i a ,  i n d y w id u a l ­
ni e ,  n o w o c z e ś n ie .  Krakó w, Gro dzka  27.

Różne ___
C ln o k o lo g o w l, lub s k ó rn ik o w i ,  o d s t ą p i ą  
z a ra z  g a b in e t  l ek a r s k i ,  w  d obrym  p u n k ­
c ie  Kraikowa, ty lk o  s a m o t n e m u  P o la k o ­
w i .  Z g ło s i . :  Gon iec  K r a k . ,  K ra k ó w ,
„ N r .  4 7 4 9 “ .
W y io k n  n a g ro d a  w  g o tówce  za  z w r o t  lub 
w s k a z a n ie  m ie j s c a  p o b y tu  zb ie g łeg o  
17. VII. b ia łe g o  pe k iń c z y k a  ( su czk a ) .  
W id z iany  był na p l a n t a c h  D ie tl ow sk jch  
w so b o tę ,  5.  VIII. w ie c zo re m .  Zg łosze ­
n ia :  K ra k ó w ,  P ęd z ic h ó w  2, m. 10,  m ię ­
dzy 2— 4. 4 7 4 3
Z a g in ą ł p ies ,  t r z y m ie s ię c z n y ,  Spanio l,  
czarn y ,  z p o d b rzu s z e m  i lapikami b i a ł e ­
m u  Oddać za w y n a g r o d z e n ie m .  K ra k ó w ,  
Kole te k  6, m. 11. 47 5 6

K o l bu ry ( „ t y g r y s " )  zaginą ? .  Z n a l a z c a  
z e ch c e  o d d a ć :  Kraków,  Dlugn 18, m. 7,  
za d o brem  w y n a g ro d z e n ie m .  4 7 1 5
E le k tryc zn e  i n s t a l a c j e  ś w ia t ł a ,  m o to ró w ,  
s c h ro n ó w  —  w y k o n u je  o raz  n a p r a w ia :  
Arm atys ,  Kraików, S t o l a r s k a  6. 4 7 7 5
Kaw ą z i a r n i s t ą  p r zy jm u ję  do p a l e n i a .  
S t a n i s ła w  W ach el ,  K raków .  Długa 5 3 . 
R e p o racja  z e g a r k ó w ,  z e g a r ó w  i bu dzi ­
ków. u s k u te c z n ia  f ir m a  G a je w s k i ,  K r a ­
ków, ul. S ta ro w iś ln a  26.  3 0 2 5
Z g in ą ł p ie s  wilczur  ( su k a ) ,  w oko l ic y  
Dębniki— Za k rzó w e k .  Z n a laz c a  o t rz y m a  
wysok ie  w y n a g ro d z e n ie .  K r a k ó w  .S ta ­
ro w iś ln a  35 ,  Skł.  Mebli  —  J u li an  Pyka .  
M aszy n ą  t r y k o t a r s k ą  8 -kę,  s p rz e d a m ,  
lub wyp ożyczę .  Spód do k r y t e j  m as z y n y  
, ,S i n g e ra “  i p a te fo n  e le k t ry c z n y ,  s p rz e ­
dam.  Kraków.  G rzeg ó rzeck a  11, m. 3. 
Z a m ia n o . P e r sk i  dywan od d am  za  u r z ą ­
d zen ie  p o k o ju  s to ło w e g o  i g a b in e tu ,  
po d a ć  s z cz e g ó ło w y  opis  i a d re s .  W ia d o ­
m o ść :  K raków ,  s k ry tk a  p o c z to w a  4 19 .  
Dobre w y n a g r o d z e n ie !  Kot bury  ( „ t y ­
g r y s " )  za g in ą ł .  Z n a l az c a  z e c h c e  o d d a ć :  
Kraków,  Długa 18, m. 7 .  4 7 1 4

Zeuhy  — kraózlBżB
S k ra d z io n e  K e n n k a r tę  Nr, VI 6761  D,
w y d a n ą  w K rakow ie ,  d n i a  20 ,  XI.  1941,  
K a r tę  P racy ,  Ausweis ,  o r a z  ś w ia d ec tw o  
sz cz e p ien i a ,  n a  n a z w isk o  D ą b r o w s k a  
K a ta rz y n a ,  zam. K raków ,  K ra k u sa  2 4 U .  
Dnia 9. VIII. 1944 zgu biono p o r t f e l  z d o ­
k u m e n t a m i ,  na n a z w isk o  J ad w ig a  W nęk ,  
zam. w K ra k o w ie ,  F e l ic j an e k  2 7  (Kar­
ta ro zp o zn aw cza .  K a r ta  P racy ,  l e g i ty ­
m a c j a  s łu ż b o w a ,  zw o ln ie n i e  od  Tobót ),  
o r a z  fo to g r a f i a m i .  Z n a laz c ę  u p r a s z a  s ię  
o z w ro t  d o k u m en tó w  i f o to g r a f i j  p o d  
a d re s e m  „ S p o ł e m " ,  C e n t r a l a  H a n d lo w a ,  
K raków ,  D ie tla  23 .
Zgub iono K e n n k a r tę ,  w y s t a w i o n ą  we 
Lw ow ie ,  n a  n a z w isk o  Flegel W ła d y s ł aw ,  
z a m ie sz k a ły  W ie l iczka ,  ul .  Ogrodow a 6.  
K en nk nrtę , w y s ta w io n ą  p r z e z  k o m i s a ­
rza  m ie j sk i e g o  w K r e s s e n d o r f ,  na  n a ­
zwisko  Sułko S t a n is ła w ,  zgub io no  w r a z  
z Ausw e is em  i K a r t ą  P racy  w K ra k o w ie ,  
z p o c z ą tk i em  s i e r p m a  1944  r .  4 7 5 5  
Sw otorok ró żo w y,  d z ie c i ęc y  z g ub io no  
dn ia  11.  VIII. m ię dzy  ul .  Zybiik.iewicza,  
W ie lopo le m ,  D ie t l o w s k ą  k u  ul .  Kra ­
k o w s k ie j .  Ł a s k .  z n a la z c a  z e ch c e  o d d a ć  
za w y n a g ro d z e n ie m ,  K ra k ó w ,  S t a r o w i ś l ­
n a  2 6 ,  sk le p  z e g a r m is t r z o w s k i .  4 7 7 9  
8. VIII. o godz . 16 w t r a m w a j u  Nr .  4. ,  
zgu biono c ie m n e  o k u l a r y  z d io p t r ia m i .  
J ako  b ezu ży teczn e  d l a  z n a la z c y ,  p r o s z ę  
od d ać  za  w y s o k ą  n a g ro d ą ,  K ra k ó w ,  u l .  
Pę dz ichów 4, 111. p. (O s t ro w sk a ) .  4 7 8 2  
Zgub io no  K e n n k a r tę ,  n a  n a z w isk o  De- 
cowsk i  F ra n c i sz ek ,  zam .  Zotynńa, pow.  
Ła ń c u t,  w y d a n ą  p rze z  S t a ro s t w o  w  Ja* 
ro s ł a w i u  21.  IV. 1943. 599K
Zg u b io no  K e n n k a r t ę ,  7 .  VIII.  1944 J- 
na d w o rcu  k o le jo w y m  w  K ra k o w ie .  Od­
dać  p r o sz ę  za  w y n a g r o d z e n ie m .  J ó z e f  
Gajda ,  K ra k ó w ,  M-iko łajska U .  4 7 4 7  
Zg u b io n a  K e n n k a r tę ,  w y s t a w i o n ą  przeZ 
Zarząd Mie jski  w Mie lcu,  na n azw isk o  
Jad w ig i  F i t z e r m a n n ,  M ie lec,  ul .  L e g i ° ‘ 
nów 17. 4751
S k ra d z io n a  t o r e b k ę  w r a z  Z g o tó w k ą  
o k o ło  1 .500  zł  i d o k u m e n t a m i ,  n a  n a ­
zwisko  Jó zefa  Małec,  K e n n k a r t ę ,  K a r tę  
P ra cy ,  m e t r y k ę  dz ie c k a  And rze j  Małec .  
Zg u b io n o  na s t a c j i  Słomni-ki Kennka rtę *  
Nr.  1 2 4 8 9 5 ,  na n a z w isk o  T a d e u s z  
l u ch o w s k i ,  K r a k ó w ,  ul .  J ó z e f i ń s k a  
m. 3.  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  p r o sz o n y  o d d a ć  
za w y n a g r o d z e n ie m .  4 7 * *

W yd aw n ic tw o  „G o i icc  K 'a l t ó w k i "  K ra kó w , W ie lo p o le  1. —  1 M o n  22061.


